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m iejsce 6  ct. N i Lm U m  aa wUraa lub jege  
m iejsce 3 0  ot.

Od wydawnictwa

P r z e d p ła ta  w y n o s i :
we Lwowie z dostawa do dom u: 

miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie. 12 ,

Prenumoratoruwie „Gazetv Na­
rodowej" składujący lub nadsyłający
b e z p ś r e d n i o  do administraeyi n a ­
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy­
mywać

rS Z J Z U T E X -
tygodnik hum orystyczno-satyryczny, 

pu  c e n ie  n iż s z e j  n iź  z a  
p o ło w ę

bo za dopłatą tjiko: rocznie 4 zł. półr. 
2 zł. kwartalnie 1  zł., miesięcznie 35 ct.

W sprawie organizacyi
Ł l b  n ć L l m  s o lą ..

L w ów  d. 28. sierpnia.

W  lokalu „Powiatowego Towarzy­
stwa handlowego" w Stanisławowie od­
było w przeszłym tygodniu kilku za­
stępców Wydziału krajowego do sprze 
daty aoli poufną naradę z powodu kło­
potów, w jakie popadli wskutek tego, 
iż po nad wszelkie spodziewanie kon- 
kurency* prywatnych handlarzy soli 
okazała się silniejszą i skuteczniejszą 
od nowoaaprowadaonej przez Wydział 
krajowy oficyalnej organizacyi sprze­
daży soli. Idąo aa zdaniem Wasyla 
Wowoauka a Mary *m pola, uchwalili 
oni spostrzeżenia swoje co do wlaści- 
w y et powodów owej dotychczasowej 
przewagi konkurencyi prywatnych han­
dlarzy soli nad składami krajowemi, 
oi dzież oparte na tych a praktyki ze­
branymi BpoatrEeżeni&ch wnioski prze­
dłożyć W ydziałowi krajowemu, z prośbą 
o ich rozpatrzenie i o wydanie odpo­
wiednich zarządzeń zastosowanych do 
wyniku własnyoh badań W ydziału kra­
jowego. Nie z winy W ydziału krajowe­
go ani z winy rządu, organizacya han­
dlu solą pod firm , kraju — rzecz zu­
pełnie nowa i nie tak bardzo pojedyn­
cza, j»k pozornie wydawać się mogło, 
nie w y p a d ł a  od razu doskonale. Być 
może, że do pewnego stopnia wynikło 
to z winy pospiechu z jakim W ydział 
krajowy w decydująoej cBwili w 8pra . 
wie tej dziwao b y ł  zmuszonym. Dość, 
te  cała dotychczasowa ozynność W y­
działu krajowego w tej sprawie jest 
w ynikiem wytężającej i wszelkiego 
uznania godnej ale jeduoBtronnej t i
czysto kancelaryjnej praoy biura sol­
nego W ydziału krajowego i jeg 0 Bssega 
gdy wypadałoby może dla usunięcia 
niedostatków, które były niennikmone, 
wysłuchać teraz et alteram partem  — 
to jest tych, dla których owa organi 
c&oya była stworzoną, 8 więc reprezen- 
taeyi ludności, k o n s u m u ją c e j  sol, a 
wreszcie może i tych, którzy z tą ln- 
dnośoią w  bezpośredniej są styczności.

Zu, ełnie niepotrzebnieji niewątpliwie 
wbrew intencyom W ydzia łu  krajowego 
wywiązała się pomiędzy nim a pry­
watnymi handlarzami emulacya w han­
dlu solą. Otóż ta  walka powinna ustać 
bezwarunkowo. Wydziałowi krajowemu 
bądź co bądź nie wypada prowadzić 
polityki ani antisemickiej ani też se­
mickiej w sprawie soli tak samo, jak  i 
w jakiejkolwiekbądż innej sprawie. U sta­
nie zaś gorsząca walka handlarzy dopiero 
wówczas, gdy Wydział krajowy na 
prawdę wszystką solą, ja k ą  produkują 
galicyjskie warzelnie będzie dyspono­
wał, wówczas on j ą  rozdzieli racyonal- 
nie pomiędzy wszystkie warstwy lu­
dności, z uwzględnieniem uprawnionych 
życzeń wszystkich interesowanych czyn 
ników — i w ó w c z a s  t a k ż e  u s t a ­
n i e  d o t y c h c z a s o w e  w y d z i e r a ­
n i e  s o b i e  s o l i  p r z e z  z a s t ę p c ó w  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  i h a n d l a ­
r z y .

W toj m yśli udali się delegaci u- 
czestn ików  stanisławowskiej narady 
osobiście do szefa biura solnego w Wy­
dziale krajowym, pana rad cy  Romano- 
wicza, przedkładająo mu memoryał, 
k tóry  streszcza rezu l ta t  drogo zapła­
c onych  doświadczeń i sum iennych d o ­
chodzeń. .

P. Romanowicz przyją ł depu tacyę 
dość n iechętnie , nie obiecując wcale 
p rzychy lnego  załatwienia ich p rzed­
stawień. Z tego powodu postanowili 
oni poddać sprawę pod sąd publiczny 
— i w ich imienin proszę, ażeby Sza­
now na Itedakeya raczyła udzielić m ie j­
sca naszemu podaniu w lam ach Gazety 
Narodoiurj. Z uszanowaniem

Teofil Merunoioicz.

Wspomniany memoryał zastępców 
Wydziału krajowego do sprzedaży soli 
w powiatach lwowskim, gródeckim i s ta­
nisławowskim w przedmiocie organizacyi 
handlu solą pod opieką araju opiewa:

W y s o k i  W y d z i a l e  k r a jo w y  I
Niżej podpisani zastępcy Wysokiego 

Wydziału krajowego do sprzedaży soli, 
doznawszy przy dotychczasowej organi­
zacyi tego przedsiębiorstwa p d firmą 
kraju dotkliwych strat i zawodów — a 
przedewszystkiem widząc udaremniony 
główny cel objęcia sprzedaży soli przez 
kraj, tj. stałe i powszechne obniżenie 
Cen soli w drobiazgowej sprzedaży, o 
śinielają się niniejszem przedłożyć w tej 
sprawie Wys. Wydziałowi krajowemu u- 
wagi i wnioski, oparte na doświadczeniu 
własnem, jak niemniej także na troskli­
wie zebranych informacjach w zupach i 
w znacznej ilości okręgów sprzedaży 
soli.

Mianowicie, stwierdzoną jest rzeczą, 
iż z rozmaitych powodów i rozmaitemi 
sposobami wpływ krajowych składów 
głównyeh soli na ceny tego artykułu 
spożywczego w okolicznych miejscowo­
ściach okazuje się bezsilnym.

Najpierw bowiem ceny soli za topkę, 
ustanowione przez Wys. Wydział krajo­
wy, są w znacznej ilości składów głó­
wnych wyższe, niż być mogłyby przy 
odpowiedniem urządzeniu wysyłki soli z 
żup na miejsce sprz dąży. Prywatni han­
dlarze sprowadzają w takich okręgach 
sól taniej, z przyzwoitym zyskiem sprze 
dąją ją ludności w miejscu, gdzie ist 
nieje skład główny krajowy, p o n i ż e j  
5 ? n y> u s t a n o w i o n e j  p r z e z  Wys.

i a f  k r a j o w y .  Ńa sól w skła­
dzie krajowym nie ma w tak m razie 

upca i nie ma mowy naturalnie o

urządzeniu składów filialnych już w ca­
łym tak m okręgu. Z tego zaś wynika, 
iż po wsiach okolicznych handlarze nie 
mając żadnej konkurencyi, sprzedają — 
zwłaszcza ludności włościańskiej sól na 
topki jak bywało dawniej po cenach do­
wolnych, a nawet nieraz i drożej, jak 
przed zaprowadzeniem S[ rzedtży soli 
pod firmą kraju.

Jakim sposobem to dzieje s i ę , że 
kupcy prywatni mają leraz do rozporzą­
dzenia ogromne zapasy soli, lak, iż po 
za organizacya Wysokiego Wydziału kra­
jowego mogą całkowicie zaspokajać po­
trzeby konsumcyi, tam gdzie chodzi o 
to, ażeby szkodzić składom krajowym, 
nie chcemy tu roztrząsać. Przypuszcza­
my bowiem, iż Wys. Wydział krajowy 
uznać raczy tę okoliczność za godną ści­
słego zbadania i wyjaśnienia. Stwierdza­
my tylko, że gdy krajowe składy soli 
wobec tej konkurencyi handlarzy nie- 
związanych żadnemi formalnościami ani 
przepisami, stoją bezczynne, i włożony 
w ten interes kapitał leży martwo, do­
znajemy ni» tylko dotkliwych strat ma- 
teryalnycli, ale jeszcze bardziej przykrym 
musi nam być zawód jaki mimowoii u- 
czyniliśnr.y naszym zastępcom lokalnym, 
którzy ufając powadze firmy kraju i na­
szej namowie, podjęli się sprzedaży soli, 
i teraz tak samo jak my, są przez kon- 
kureiicyę prywatnych handlarzy pctici i 
ubezv,ładmeni.

Prowizja, jaką Wysoki Wydział kra­
jowy przyznaje zastępcom swoim, utrzy­
mującym składy główne, jest w; regule 
tak niską, że nie wystarcza absolutnie 
na pokrycie kosztów rozsyłki soli w obrą­
bie składu głównego i na wynagrodze­
nie choćby najskromniejsze dla tych, 
którzy mają utrzymywać składy loki lne. 
I to także jest jednym z ważnych powo­
dów, dlaczego sól sprowadzana pod fir­
mą Wj sokiego Wydziału krajowego do 
v,si prawie nie dochodzi i handlarze 
prywatni dyktują po wsiach ceny i teraz 
[.uk samo, jak dyktowali dawniej.

Sprawdziliśmy, iż ten stan rzeczy 
pocił, dzi w znacznej mierze z niepra­
ktycznego, w najwyższym stopniu uciążli­
wego dla nas urządzenia ekspedycji soli 
z warzelni do składów głównych. Śmia­
ło możemy też twierdzić, że jeżeliby Wy­
soki Wydział krajowy raczył ograniczyć 
się li na wydawaniu nam swoich certy­
fikatów na pobór soli z pewnych żup, 
a pozostawił nam samym urządzenie 
przywozu soli z żupy na miejsce sprze­
daży, moglibyśmy to załatwiać tak tanio, 
że nie przekraczając cen maksymalnych, 
ustanowionych przez Wysoki Wydział 
krajowy, moglibyśmy skutecznie wytrzy­
mywać konkurencję z prywatnymi han­
dlarzami.

Nie ulega też wątpliwości, iż w nie­
których okręgach składów głównych ce­
na soli w diobiazgowej sprzedaży mo­
głaby być w takim razie nawet jeszcze 
bardziej zniżoną. Są też okręgi, gdzie 
zrównanie ceny soli z sąsiedniemi silne- 
mi okręgami, mającemi ceny niższe, jest 
nawet niezbędnie potrzebuera , jeżeli 
sprzedaż ma iść. Tymczasem niezmier­
nie kosztowna i wadliwa spedycja do­
tychczasowa soli z żup stoi teraz temu 
na przeszkodzie.

Zasługuje również na troskliwe wy­
jaśnienie ta okoliczność dalsza, iż do 
składów Wysokiego Wydziału k ra jo w eg o  
przychodzi zazwyczaj sól najgorsza : po- 
obtłukann, zasmolona i w topkach zde­
formowanych. Lud takiej soli n ;e chce 
kupować nawet za niższą cenę — &

tera bardziej , gdy prywatni handlarze 
dostają topki czyste i gładkie.

Nadto musimy się użalić, że ze stro­
ny biura solnego Wysokiego Wydziału 
krajowego doznajemy dziwnych trudno­
ści w uzyskaniu soli z tycli żup, które 
w danej okolicy są najbardziej popular­
ne. Lud w to nie wchodzi, że w istocie 
rzeczy może nie ma wcale żadnej różni­
cy pomiędzy solą z tej żupy, do której 
on jest przyzwyczajony, a inną, którą 
mu przysyła Wysoki Wydział krajowy. 
Dość, że gdy do składu krajowego na­
dejdzie sól z iuuej żupy, a nie z tej, do 
któroj ludność pewnej okolicy przyzwy­
czaiła mę, już jej nikt nio kupuje. Kon­
kurencja prywatna nie zaniedba bowiem 
rozgłosić w takim razie, że w składzie 
krajowym jes t  sól „gorsza14 niż u nich, 
i lud temu daje wiarę. I  to także jest 
rzeczą niewytłumaczoną, że gdy do skła­
dów Wysokiego Wydziału krajowego przy­
chodzi sói właśnie z warzelni w danej 
okolicy mniej popularnych, prywatni 
handlarze mają w obfitości taką sól na 
sprzedaż, jaką inieć chcą.

Bardzo szkodliwy także wpływ na 
sprzedaż soli pod firmą kraju wywiera 
owa jedna dziewiąta część produkcyi, 
zatrzymywana na żupach dla tak zw. 
„handlu wolnego" (Freihaudel). Sól ta 
służy wyłącznie za narzędzie do parali­
żowania akeyi Wysokiego Wydziału kra­
jowego, obliczonej na to, ażeby cenę 
drobiazgowej sprzedaży soli obniżyć.

W ogóle dokąd wys. Wydział k ra ­
jowy nie będzie efektywnie zakupowa- 
eo miesiąca przeznaczony mu kontyn­
gent soli na każdej żup;e, wraz z ową 
V9 częścią produkcyi zastrzeżoną przez 
ek. rząd dla handlarzy i tym sposobem 
jeżeli wys. Wydział krajowy nie stanie 
się rzeczywistym panem towaru, tak 
długo wszelka czysto biurokratyczna 
organizacya handlu solą pozostanie bez­
skuteczną i bezużyteczną.

Może zaś to wys. Wydział krajowy 
snadno uczynić nie potrzebując robić 
na to jakichkolwiek wkładów pienię-1 
żnycli, skoro w umowie z i k. rządem 
jest zastrzeżony kredyt trzymiesięczny 
co do zapłaty za pobraną sól.

Gdyby wówczas wys. Wydział k ra­
jowy poruczał tę sól do sprzedaży — 
jak się spodziewać należy, wyłącznie 
tylko swoim zastępcom — to w takim 
razie i d o p i e r o  w t a k i m  r a z i e  
wys. Wydział krajowy mając na prawdę 
sól w swoim ręku, byłby panem svtn­
ący i w handlu solą i regulowałby isto­
tnie ceny soli w kraju. Konkurencya 
prywatnych handlarzy z wys. Wydzia­
łem krajowym musiałaby wtedy ustać 
stanowczo. Nikt bowlom wówczas nie 
mógłby mieć innej soli do swojego roz­
porządzenia jak tylko tę, którą pobierać 
mógłby ze składów wysokiego Wydziału 
krajowego.

Naturalnie, iż za odpowiedniem ubez­
pieczeniem powiuienby w takim razie 
Wysoki Wydział krajowy przypuścić tak­
ie i zastępców swoich do korzystania do 
pewnego stopnia z kredytu, który rząd 
przyznał jemu w rachunkach solnych — 
np. od 1—U/a miesiąca. Jeżeli bowiem 
Wysoki Wydział krajowy ująłby rzeczy­
wiście w swoje ręce handel solą w kraju, 
musieliby jego zastępcy zakupówać n a ­
raz znaczne zapasy soli, chociaż zapłata 
z góry gotówką za te zapasy byłaby tru­
dną dla niejednego zastępcy, który zre­
sztą byłby w stanie dostarczyć wszelkich 
gwarancyj dotrzymania zobowiązań. Za­
danie, ażeby zastępcy płacili bezwarun­
kowo z góry gotówką za pobraną sól bez

kupieckiego kredytu, gdy Wysoki Wy­
dział krajowy sam pobiera towar-na kre­
dyt i płaci go z dołu dopiero po trsech 
miesiącach — nie jest ani potrzebą ża­
dną uzasadnionem, ani słusznem. Przy 
teraźniniszem bowiem urządzeniu handel 
rzeczywisty solą - warzonką pod opieką 
Wysokiego Wydziału krajowego nie od­
nosi żadnej zgoła korzyści z owego przez 
c. k. rząd przyznanego trzymiesięcznego 
kredylu.

Z najgłębszen? uszanowaniem podpi­
sani zastępcy Wysokiego Wydziału kra­
jowego przedkładają te uwagi swoje w 

Jobywatelskiem poczuciu obowiązku wy- 
powiedzenia lojalnie i otwarcie zdania 
swojego w kwestyi urządzenia sprzedaży 
soli, którą uważamy za ważną sprawę 

'publiczną. Sąddmy, iż mamy zresztą 
; prawo głos zabrać w tym przedmiocie,
! gdy zaszczyceni zostaliśmy przez Wysoki 
| Wydział krajowy powołaniem do .czynne­
go współudziału z nim w pracy w tymże 

I zakresie. Nie wymagamy, ażeby Wysoki 
j Wydział krajowy przytoczone przez nas 
jfakta bez sprawdzenia, a wnioski bez 
j  dalszego w szechstronnego roztiząśnienia 
przyjął. Owszem, prosimy o jaknajści- 

1 ślcjsze ich rozpatrzenie i gotowi jesteśmy 
I z jiodniesionera czołem stanąć przed są­
dem obywatelskim dla usprawiedliwienia 

j  każdego wypowiedzianego tu zdania, o 
ile które z nich us, rawiedliwienia po­
trzebowałoby.

W końcu zaś niech nam wolno bę­
dzie uczynić uwagę, iż usunęłoby się 

i niejedno niemiłe nieporozumienie, gdyby 
; Wysoki Wydział krajowy zamiast pole­
c a ć  wyłącznie na zdaniu swego biura, 
! raczył co do niektórych przynajmniej 
kwestyj szczegółowych zapytać o zdanie 
miejscowo czynniki, jak  mianowicie Wy­
działy powiatowe i swoje zastępstwa, Do 
spraw takich zaliczamy np. oznaczenie 
możliwej ceny sprzedaży topki soli w da­
nym okręgu i wybór żup, dc których 
pewien okręg powinien być przydzie­
lonym.

Na podstawie zaś wyłuszczonych tu 
uwag mamy zaszczyt upraszać, ażeby 
Wysoki Wydział krajowy wziął pod roz­
wagę i przychylnie uwzględnić raczył 
wnioski następujące:

I. Ta */9 część produkcyi soli we 
wschodnio-galicyjskich warzelniach, któ­
rą c. k. rząd zastrzegł dla t. z. „wolne­
go handlu" powinna być sprzedawaną 
nie prywatnym handlarzom, ale wyso­
kiemu Wydziałowi krajowemu do zużyt­
kowania w celu regulacji cen soli 
w kraju.

II. Całą ilość soli, oddaną wysokiemu 
Wydziałowi krajowemu w myśl warun­
ków przez ck. rząd ustanowionych, do 
rozsprzedaży w 59 powiatach, powinien 
wysoki Wydział krajowy r z e c z y w i 
ś c i e  z a k u p o w a ć  i obejmować w po 
siadanie w ilościach, odpowiadających 
np. miesięcznemu kontyngentowi, dla ka 
żdej żupy wyznaczonemu — a to wraz 
z ową >/9 częścią produkcyi, którą e. k. 
rząd zatrzymuje dla handlarzy prywa­
tnych.

III. Zakupioną w ten sposób sól bę- 
1 dzie wysoki Wydział krajowy poruczał 
'do  rozsprzedaży w y ł ą c z n i e  swoim
zastęp-twom w składach głównych.

IV. Każdy skład główny będzie przy­
dzielony stale do jednej lub do dwu wa­
rzelni, z których miałby sól pobierać, 
a to na podstawie opinii właściwego wy­
działu powiatowego i z możliwem uwzglę­
dnieniem życzeń zastępstwa.

V. Ceny pierwotne topki soli, usta­
nowione przez wysoki Wydział krajowy

dl» każdego okręgu, mają uledz rewi­
z j i — da podstawie dotychczas poczy­
nionych doświadczeń, tudzież po wysłu­
chaniu opinii wydziałów powiatowych i 
zastępstw.

VI. Zastępstwom raczy Wysoki Wy­
dział krajowy — naturalnie za odpo­
wiedniem ubezpieczeniem, udzielać kre­
dytu przy zamówieniach soli na czas od 
30 — 45 dni.

VII. Zastępstwom ma być wolno w 
razie uznanej potrzeby sprzedawać sól 
w pewnych miejscowościach p o n i ż e j  
ceny maksymalnej, przez Wysoki Wy­
dział krajowy ustanowionej — w ża­
dnym zaś wypadku powyżej tejia ceny.

VIII. Przy zamówieniu płacić ma za­
stępstwo naleźytość fiskalną za sól z do­
liczeniem pewnej prowizji na koszta u- 
trzymania administracji centralnej kra­
jowej sprzedaży soli, tudzież na koszta 
kontroli nad zastępstwami. Wys. wydział 
krajowy będzie wydawał na tej podsta­
wie certyfikaty, upoważniające do pobo­
ru soli z odnośnej żupy. Dostawa zaś 
z żupy do składu głównego ma być po­
zostawioną zastępstwu do urządzenia we­
dług jego własnego swobodnego uznania.

IX. Wszelka kontrola nad zastęp­
stwami, jakoteż rygory zastrzeżone na 
wypadek przekroczenia przez nie przepi­
sów normujących sprzedaż soli pod finną 
kraju, pozostają nietknięte.

X. Wysoki Wydział krajowy raczy 
powołać albo sąd obywatelski albo też 
ankietę do orzeczenia, o ile zawarte w 
niniejszem podaniu nwagi i wnioski są u- 
zasad ni one i zasługują przeto na uwzglę­
dnienie, lub n ie?

Lwów 26 sierpnia 1893.
Zastępcy Wysokiego Wydziału krajowego 

do sprzedały so li: 
(Podpisano:)

Powiatowe Towarzystwo handlowe we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z poręką ograniczoną. Dyrekcya W łodzi­
mierz Chaberski w. r., E dw ard  H dlioig  
w. r., Teofil Merunowicz w. r. (za skła­
dy główne Lwów wsie Winniki, Jary 
czów nowy, Nawarya, Szczerzec, Jauów 

i Gródek).
Powiatowe Towarzystwo handlowe w Sta­
nisławowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z poręką ograniczoną. Dyrekeya: 
Paweł B ry ła  w. r., Ferdynand FiedUt 
w. r., Stanisław Horoszłdewicz w. r. 
(za składy głów ne: Stanisławów i Be- 

dnarów).
Marceli Ohanowicz w. r. za skład główny 

Tyśmienica.
A n to n i Wołczuk i Spł. za skład główny 

Mary&nipol.

S p i y f t m i i e  w y su w y  K n j im i
w roJcn 1894 

ka uchyleniu niedostatków aasiyeh .
Lwów d. 28. s ierpnia.

I.
Poznanie własnych wad i braków 

jest najpewniejszym zadatkiem poprawy 
i postępu. To też poznanie ich na polu 
gospodarstwa społecznego również dobre 
zazwyczaj przynosi owoce.

Z tego względu słusznie mówi komi­
tet wystawy krajowej r. 1894 w odezwie 
do obywateli: „...Nie będzie nam wstyd 
naszych nied statków, bo one nio zawsze 
p r z e c i w  n a m ,  a pod nie jednym
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Rodzina wyklętych.
S zk io  p ow ieśc iow y

nakreślony przez autora

„ K O L IZ Y I O B O W IĄ Z K Ó W 1.

(Ciąg d ilazy.)

Nie mogła dłużej słuchać tej mowy, 
wbiegła na schody i szybkim krokiem 
zbliżyła się do ojca.

Henryk nie widzitJ jej czas dłuższy, 
od chwili katastrofy unikali się wzaje­
mnie. Zdawało mu się, że iwi.rz jej 
przybladła i nabrała wyrazu jeszcze sil­
niej zaparkowanej dumy, * oko jeszcze 
jaśniejszych blasków.

Powitawszy ojca zwróciła się ku 
Wyszyńskiemu i na jego widok nowy 
Dunt powstał w jej duszy; był to osta­
tni, lecz tem gwałtowniejszy wysiłek 
Berca, aby się nie poddać i zwalczyć 
wpływ magnetyczny, jaki duch jego na 
mą wywierał.

Nagle wydało jej się, żD w jego twa­
rzy widzi jakąś tryumiującą pychę ; zbu­
dziły się w niej wszystkie demony i P0_ 
itanowiła złamać i upokorzyć go za to,

że ou ich upokarzał, jak  sądziła z roz­
mysłem, z planem dawno ułożonym, z 
zamiarem na to jedynie skierowanym.

Burza zawrzała w jej piersiach, 
gniew szalał w głowie, gniew na tego, 
który odważył się wbrew jej woli za­
sługiwać na ieh wdzięczność.

Nieznanemu i obiemu dali przytu­
łek, ona podpisem swoim ocaliła go w 
krytycznej eh*iii od wielkiej klęsk’, 
chociaż ojciec wiadomość o tej malwer- 
sacyi o mało życiem nie przepłacił.

Czyż nie zasługiwali na wdzię­
czność ? Tymczasem nie on to jest dłu­
żnikiem w tej sytuacyi. I któż mu dał 
prawo narzucić się na wierzyciela, na­
kładać im obowiązki wdzięczności wzglę­
dem siebie? A! jakiż to straszny czło­
wiek ! Teraz zapewne tryumfuje, że rnu 
się udało 1 Niecna to intryga z jego 
strony, zamacb, aby ieh opętać i uczy­
nić z nich swoich niewolników. Duma 
zapewne pali się w jego oczach, pe­
wność siebie przebija w jego postawie, 
a w twarzy tryumf haniebnego zwy­
cięstwa. O! czemuż ojciec przyjął tę o- 
fiarę, i czemu teraz niebaczny za to mu 
dziękuje!! Ale ona nie zniesie tego, je- 
dnem spojrzeniem zetrze go na proch i 
okaże mu, że wyrachowania zawiodły, 
bo zrobione były bez niej.

Podniosła oczy, spojrzała na niego.., 
Stał spokojny i cichy, taki, jakim był

w owej s t r a s z n e j  chw ili ,  gdy go w idzia­
ła  po r az  o s t a t n i ; pow ażna , b la d a  twarz 
jego , z tv m  w yrazem  rozpaczy w oczach, 
ta k  często w brew  je j woli i chęci,  p rzy­
chodz i ła  jej n a  p a m i ę ć ,  ż e  nie m o g ła
jej zapomnieć-

P a trz y ła  n a  n iego  d łu g ą  chw ilę ,  ale 
w tw arzy  je g o  nie zn a la z ła  an i  je d n e g o  
z tych błysków, k tó rych  ta m  szukała,  ż a ­
dnej  dumy, żadnego  tryum fu ,  żadnej 
chęci upokorzenia.

W b r e w  w s z y s t k i e m u  co c h c i a ł a  z ro ­
bić,  be zw ie d n i e  p r aw ie ,  z b l i ż y ł a  s i ę  doń
i p o d a j ą c  mu  r ękę  r z e k ł a  g ł o s e m  b r z m i ą ­
cy m  dz iw n ie  s e r d e c z n i e  :

—  Dawno ju ż  nie w idz ie l iśm y  się.
N a  metaliczny dźw ięk  tego  głosu

podn iós ł  głowę.
D ługie  tygodnie  n ie  w idz ia ł  tej w spa­

n ia łe j  kobiety, odw ykł od je j  widoku, 
który zresz tą  zawsze odb ie ra ł  m u przy­
tomność, spokój i ró w n o w a g ę  ducha .

S za lona  chęć jakaś  o p an o w a ła  jego 
serce  paść je j  do n ó g  i ca łow ać proch 
po którym s tąp a ły  jej m a łe  nóżki.

—  T e le g ra m i  — ro z le g ł  się  nag le  
głos służącego.

Oni oboje odskoczyli od s ieb ie  jak 
winowajcy, a Mary p o chw yc iła  depeszę, 
bo przyw ykła  przez czas choroby  odb ie­
rać  wszystkie lis ty i te le g ra m y .

  P ew n ie  od k u p ca  n a  siano.
S fofiin  u m a r ł  1 —. m  *ri\ «*« V. o

nieopatrznie blada i drżąca kobieta — 
Co mówisz! Stefan I biedaki

H e n r y k  u s u n ą ł  się d y s k r e tn i e ,  a le  
tw a r z  j e go  św iad czy ł a ,  j ak  b a r d z o  p r a ­
g n ą ł w y ja ś n i e n i a .

— Co panu jest?  co się stało? — 
aa wołał Bartłomiej, zobaczywszy bladą 
twarz Henryka, zdradzającą przerażenie.

— Stefan, kto jest Stefan?
Stary niespokojnie rozglądnął się po 

izbie, jakby sam dźwięk tego imienia 
stanowił zbrodnię, i blady, drżący, wy- 
jęknął:

— Boże wielki, czy jest tutaj, uciekł 
znowu ?

— Kto on jest? — powtórzył Henryk 
— umarł.

Bartłomiej złożył ręce jak do mo­
dlitwy i szepnął poważnym głosem:

— Wieczne odpoczywanie 1 '
Chwilę trwało milczenie. Henryk

d r ż a ł  z n i epo ko ju ,  a le  n ie  ś m i a ł  n a ­
l egać .

— Pozwól pan, że usiędę, nogi (rzę­
są się podemną, drżę cały.

Henryk podał inu krzesło i powtórzył 
raz jeszcze:

— Kto jes t  Stefan?
— Mąż pani Mary,

9.

Cicha wrześniowa noc była. Henryk 
ukończył właśnie pracę w biurze, zgasił 
światło i wyszedł na przechadzką po 
ogrodzie.

W dniu tym miał znowu przeprawę 
na Nowinkach z włościanami, którzy doma­
gali się, by im oddał sterty siana stoją­
ce na łące w Nowinkach, on zaś ofia­
rował im jedną do kupienia, a chociaż 
cena była bardzo przystępna odeszli od­
grażając się dzikiemi słowy :

— My go nie dostaniemy, ale i pan 
pożytkować go nie będzie.

Znał wartość tej groźby, bo doświad­
czył już ich zemsty, a chociaż wówczas 
nie ugiął się, nie odstąpił i twarzą nie 
zdradził swych obaw, to przecież teraz 
chodził zakłopotany po ogrodzie, lękając 
się jakiegoś świeżego ciosu.

We dworku całym cisza panowała 
głęboka; wszyscy byli już we śnie po­
grążeni, on jeden czuwał, przesuwając 
się jak mara po ścieżkach ogrodu, jakby 
stał na straży nocnego spaczynku tego 
domostwa.

Nagle podniósł głowę, drgną? i ręce 
rozpacznie załamał.

Na ciemnym nieboskłonie blado-żół- 
tawe światełko gwiazd nabierało krwa­
wego kolorytu, a potem gasło zupeł­
n ie ,  gwiazdy ginęły i wsrod
łuny.

Chwilę tylko wahał się i namyśla 
Henryk, ale zanim jeszcze wielka łun 
oblała czarne niebo, rozbudził ludzi 
nakazując im najsurowiej, by cicho si 
zachowali, dosiadł siwosza i pogoni 
w stronę łuny.

Wieś N o w i n k i , młyny, czy stert 
s i a n a ?  C lm c i aż  sterty stały najbliie 
dworku, n i e  mógł w mieście rozpoznać 
co padło ofiarą pożogi, ale niB wątpi 
a n i  chwi l i .

Wreszcie miną? już drzewa i łozinę 
a wysunąwszy się na równą przestrzel 
ujrzał przed sobą słup ognia, hianopło  
nęło jasnym, wielk.m płomieniem, a rucl 
powietrza wywołany pożarem, mimo naj 
zupełniejszej ciszy unosił gorejące zdćbłt 
siana i roznosi? po całej łące.

Ogień wzmagał się z szaloną szyb 
kością, obejmując wężowenń uściskam 
w zygzakach całą stertę ; o ratunku mo 
w-- nie było. Opodal stał młyn w czer 
wonem oświetleniu poż ru, woda spada 
jąca z wielkim szumem po łotokach 
kołach pieniła się i krwawemi rozbry 
zgiwała kroplami, a na granicy wie! 
kiego łąk obszaru bezczynnie z załoio 
nemi na krzyż rękoma, stali chłopi słc 
nimscy i baby, przypatrując się w mil 
czeniu pożarowi.

(C. d. n.)
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względem z a  n a m i  świadczyć będą“ 
— i słusznie postępuje, nie starając się
0 przysłanianie na wystawie gospodar­
czych braków kraju marnemi fraszkami; 
a choć w niektórych grupach i działach, 
jak np. w grupie maszyn, dopuszcza do 
udziału także obce wytwory, to nie dla 
zatarcia braków -  lecz dla dobrze zro­
zumianych celów informacyjnych.

Samo jednak przyznanie się do pe­
wnych wad i braków, a nawet i syste­
matyczne ich ugrupowanie nie wystarcza 
ku poprawie — lecz trzeba nadto obmy­
ślać zarazem i przedstawić środki, wio­
dące do usunięcia onych niedostatków.

We wszelkich gałęziach gospodarstwa 
ludzkiego dobrze ułożony plan daje naj­
lepszą rękojmię odpowiedniego doprowa­
dzenia do skutku zamierzonego dzieła, a 
w licznych wypadkach stanowi już nie­
mal połowę czynu; to też pragniemy 
gorąco nietylko, aby wystawa roku 1894 
dała nam poznać obok dodatnich także 
ujemne czynniki naszej gospodarki, lecz 
aby nam przedstawiła zarazem odpowie­
dnie plany, na podstawie których ino- 
żnaby było przedsięwziąć naprawę uje­
mnych czynników.

Dobrze obliczone i wykonane plany 
tudzież do środków zastosowane koszto­
rysy, zakre-lające pracę na przyszłość, 
stanowią wyraz energii społeczeństwa
1 dają miarę przyszłej je. o potęci. To 
też o ile przeszłościowa „retrospektywna" 
wystawa jest pouczającą, o tyle p r o ­
s p e k t y w n a  wystawa gospodarczych 
planów na przyszłość — budującą być 
może.

Szczegółowe programy wystawy r. 
1894 dopuszczają wprawdzie wyraźnie 
lub milcząco projekta, plany i koszto­
rysy do udziału w wystawie, a w nie­
których działach staraniem komitetu wy­
stawowego będą uwzględniane także pla­
ny mających dopiero wejść w życie 
przedsiębiorstw; mimo to jednak poczu­
wamy się do obowiązku zabrać głos 
w tej sprawie; gdyż z jednej strony 
chodzi nam o zwrócenie szczególniejszej 
nwagi na doniosłość prospektywnego 
kierunku wystawy, a z drugiej o zachę­
cenie techników naszych tudzież ekono­
mistów, zajmujących się technicznemi 
warunkami rozwoju naszej produkcyi — 
do jak najliczniejszego obesłania wy­
stawy planami i kosztorysami, tudzież 
projektami w ogóle.

Mnogość dobrych projektów i pla­
nów ułatwi o ile możności jak najlepszy 
wybór a zarazem da miarę pomysłowo­
ści naszej i dbałości o przyszłość, w po- 
mroce której kryje się jeszcze wiele 
spraw ważuyeh a dotychczas jeszcze 
uiezałatwionych niestety.

Oto np. r e g u l a c y a  wó d ,  to ży­
wotna sprawa naszego kraju, spoczywa­
jąc wygodnie gdzi ś w aktach ministe- 
ryalnych, a dozwalająca tymczasem, aby 
kraj padał ofiarą ciągłych powodzi, ro­
dzących nędzę i pomór — czyż nie wy­
maga jak najrychlejszego ułożenia szcze­
gółowych planów regulacyjnych, aby na 
podstawie sporządzonego już planu ogól­
nego można było niezwłocznie przystą­
pić do załatwienia tej w nieboglosy wo­
łającej sprawy.

Wiele naszych wylewami groźnych 
rzek i potoków nie posiada j e szc ze  do­
tychczas szczegółowych planów regula­
cyjnych ; nie wątpimy jednak, że komi­
tet wystawowy postara się u dotyczą­
cych władz o jak najobszerniejszy, a o ile 
możności zupełny zbiór planów i koszto­
rysów odnoszących się do wszystkich 
naszych wód wymagających uregulowa­
nia ,  — zwracamy atoli uwagę na to, że 
oprócz urzędowych, byłyby na wystawie 

ibfcrdio pożądane także prywatne plany 
regulacyjne, tudzież kosztorysy.

O c h r o n a  l a s ó w ,  z a l e s i e n i e  
s t o k ó w  g ó r s k i c h  i m o l i o r a c y e  
r o l n e , ,  — oto również pole, na któ- 
rem, oprócz dyrekcji dóbr państwowych 
i Wydziału krajowego, mogliby znaleźć 
teren do popisu także poza urzędowemi 
sferami stojący te chn icy  leśn i  i meliora­
cyjni — tudzież w ogóle leśnicy i agro­
nomowie; a zestawienie różnych  zapatry­
wań mogłoby w niejednym kierunku ko­
rzystny dać wyuik.

Podobnież dla rozwoju g ó r n i  c t w a  
w kraju byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
aby oprócz ogólnej pogląd )wej mapy g e ­
ologicznej i urzędowych wykazów gra- 
ncznyeu co do salin — pojawiły się na

->awie także oddzielne dla każdego 
B lip m iu  plaDy j zestawienia graficzne, 
juuoszące ńę do eksploatacyi nietknię­
tychuepzęze kopalnych obszarów.
e O T>Tzva!.‘]e P r ? e m y s ł u  r o l n i c z e -  
ny lak nn Slę również niektóre >..la- 
dzónej, a w i ę c ^ a w e S ^  skaI? ,"rzą- 
łej przedsiębiorcy,.-. 1 ,  asZeJ niesmia- 
w a rn i; g ^ a f i T n e cukr o‘ 
datnych pod uprawę buraków* 
włóknistych i innych roślin pTżnmysli-

W grupach wystawowych, odnoszą­
cych się do naszego p r z e m y ^ , ,  nm. 
żnaby oprócz owoców pracy troskliwej
0 rozwój tegoż przemysłu krajowej ko- 
misyi przemysłowej przedstawić chociaż 
w zarysie dalszy joj program na naj­
bliższy okres; tudzież postarać się o za­
poznanie naszych przemysłowców i rze­
mieślników' z najnowszymi przyrządami
1 motorami, zastosowanymi do potrzeb 
warstatowych.

W Wiedniu urządzane bywają przez 
cały rok peryodyczne wystawy co raz to 
nowych narzędzi, maszyn i motorów z za­
kresu rzemiosł i drobnego przemysłu, 
połączone z bezpłatnymi wykładami o 
konstrukcyi i używaniu owych przyrzą­
dów. Zjeżdżają się tam bądź na własne 
koszta, bądź też na koszta towarzystw 
lub krajów, przemysłowcy z różnych 
okolic A ustry i; tylko Galieya o tein nie 
pamięta ; nie źle by więc było przynaj­
mniej na cza3 wystawy naszej r. 1894 
postarać się o sprowadzenie do hali ma- 

owych tak ważnych dla rzemiosła 
i drobiazgowego przemysłu przyrządów 
tndąiefc motorów i urządzić tam szereg 
pouczających wykładów.

p-mocnicze owe 'toaszyny, które w 
itrajach przemysłowych mają służyć rze­

mieślnikom i drobnym przemysłowcom 
jako broń konkurencyjna przeciw fabry­
kom — mogłyby u nas stać się zarodem 
przemysłu fabrycznego, zdolnego do kon- 
kurencyi z zalewającymi obecnie nasz 
kraj obcemi fabrykami.

Ze stron rozmaitych zapowiadano, 
źe na zamknięcie swego jubileuszu L e­
on X I I I  w yda  encyklikę, w której 
ogłosi niejako treść treści swoich sła­
wnych encyklik dotychczasowych i swo­
ich poglądów. Ma ona ściśle określić te 
zasa iy, których społeczeństwa dzisie sze 
w inny  się trzym ać i bronić ich do u p a ­
dłego, jeżeli nie chcą się rozpaść, za 
sady zatem, które są podstawą wszel­
kiego rozwoju. Chociaż Leon X I I I  pi­
sma tego nie rozesłał jeszcze do rządów, 
jak  to zamierza, treść nowej encykliki 
nie jes t  już tajemnicą.

Zaczynać się ona ma, jak  zapewnia­
ją, od określenia p o j ę c i a  r z ą d u  w o- 
gólności. Leon X I I I  zaznacza, że forma 
wszelkiego rządu nie jest dziełem rąk 
ludzkich, ale boskich i wyrabia się po­
woli, w ciągu historycznego przebiegu 
życia narodowego. Przeciw niej więc 
powstawać i pragnąć j ą  zmienić, jest 
to powstawać przeciw samemu Bogu.

Wszelki p o r  z ą d e k  s p o ł e c z n y ,  
mówi dalej encyklika, opiera się w 
świecie na  praw ach i obowiązkach 
u s tanaw ianych  n ie ty lko  między ludź­
mi, ale g łów nie  m iędzy  ludźm i i Bo­
giem. N aruszenie  więc ty ch  p raw  je s t  
naruszeniem  nie ty lko  p o rządku  społe­
cznego, aie zam achem  n a  in s ty tucyę  
w yp ływ ającą  z woli bożej.

W ł a s n o ś ć  je s t  i musi być za ­
w sze rzeczą św iętą  i szanowaną, bc 
tego uczą p raw a  boskie. U b o d z y  
n ie  pow inni się domagać lub żądać, 
ale prosić bogatych  o pomoc. Pomoc 
ta  zaś nie maj być podaw ana w for­
mie ja łm użny , ale pod postacią p racy  
K t o  n i e  p r a c u j e ,  ten nie pow i­
nien jeść, nie ma do tego żadnego 
p ra w a ;  wszelako, k to  pomimo s ta rań  
i zabiegów a szczerej chęci do pracy, 
zarobku znaleźć n ie  może, tem u w in ­
n i  bogaci dopomódz.

Określiwszy w ten  sposób główne 
zasady, Ojoiec św. przechodzi do zaj­
mującej dziś wszystkich k w e s t y i s o -  
o y a l n e j  i oto co o niej mówi: N ale­
ży  na  to zwrócić uwagę, źe robotnicy 
dopóty  praw  nie uzyskają, dopóki słu­
chać będą agitatorów. Z tego powodu 
wszelkie ich zmowy i bezrobocia nie 
przynoszą żadnego realnego pożytku. 
K ażdy człowiek ma prawo istnieć i 
pracować. J e s t  to prawda, ale tylko in­
dywidualna, n igdy  zaś zbiorowa, ztąd 
zmowy są zawsze czynem gwałtu, a co 
zatem id z ie : czynem nieprawnym. Kwe- 
stya robotnicza dopóty nie będzie roz­
wiązana, dopóki robotnicy nie wezmą 
rozbratu  z socjalis tam i i  anarchistami. 
W  końcu tych uw ag o sprawie socyal- 
nej, Leon X III .  zaznacza konieczność 
ustanowienia m aximum  pracy i minimum  
zarobku.

T yle  dotychczas przedostało się do 
publicznej wiadomośoi o przyszłej en ­
cyklice papieskiej.

dukta, jakich potrzebują, sprowadzane 
będą z Rosyi czy z któregokolwiek in­
nego kraju. Niemcy jednakowoż czegoś 
zupełnie innego żądają.

Rosya pomimo, ze nie było traktatu 
handlowego z Niemcami, nigdy do nich 
nie stosowała uciążliwszych norm cło- 
wych niż do innych krajów; Rosya mia­
ła jednakową taryfę dla wszystkich. Rząd 
niemiecki atoli żądał zniżenia tej dla 
wszystkich jednakowej taryfy, a tak my 
pragniemy tylko tego, aby Niemcy z n a­
mi tak samo jak z innemi państwami 
postępowały. Rząd niemiecki tem się nie 
zadowala, żąda on ponadto stauowczc 
zniżenia naszej taryfy, która jest jedynie 
odpowiednio wewnętrznym potrzebom Ro­
syi ułożona.

Tego rodzaju żądania sprowadzają 
kwestyę obopólnych stosunków cłowyeh 
na drogę targu, samowoli, wielce ślizką, 
jak się okazało. Oprócz zasady, iż każde 
państwo swoją taryfę cłową swobodnie, 
odpowiednio swoim własnym potrzebom 
układa, i tylko się zobowiązuje stosować 
ją porówno do wszystkich krajów zaprzy­
jaźnionych, niemasz żadnych innych sta­
łych podwalin do traktatów handlowych, 
jeżeli mają być dziełem słusznych sto­
sunków międzynarodowych.

Odstępowanie od tej zasady może do­
prowadzić do antagonizmu, i dla h an ­
dlu wytworzyć szereg niespodzianek- 
Między innemi może się wydarzyć, iżby 
zniżki cłowe, do których N i e m c y  w swo­
im dążą interesie, w rzeczywistości stały 
się w znacznej mierze korzystneini dla 
rywali Niemiec i Rosyi.

Ale me masz złego, coby na dobre 
nie wychodziło. Niniejsze wypadki z całą 
dobitnością wykazały, j a k  b a r d z o  
p u b l i c z n e  u c z u c i e  N i e m i e c  i 
R o s y i  p r a g n i e  p o k o j u  i m i r u .  
Jestto fakt niezawodnie w i e l c e  po ­
c i e s z a j ą c y ,  a ponieważ taki fakt 
istnieje, można się też spodziewać, że 
zdrowy rozum odniesie zwycięztwo, i na 
podstawie słusznogo obopólnych intere­
sów uznania ugodę wytworzy".

W itt! i i  M żnyio N ow proflzie .
Lw ów  d. 28. sierpnia.

Minister skarbu rosyjski Witte przy­
był na słynny jarm ark  n iżn o  n o w g o -  
rodzki, na który kupcy z najodlegl ,j- 
szych stron Azyi, a nawet z Chin ze 
swetni towarami, tudzież po towary eu­
ropejskie, a głównie p) r o sy j sk i e  przy­
bywają. Na targowicę Oryentu obliczany 
też jes t  głównie p r z e m y s ł  r o s y j sk i ,  któ­
remu rząd wszelkiej użycza opieki, 
z krzywdą rolnictwa.

Komitet jarmarczny udał się do mi­
nistra, aby złożyć od stauu kupieckiego 
podziękowanie za pieczę około interesów 
handlu i pizemysłu rosyjskiego, którą 
też pieczołowitością powodował się 
w r o k o w a n i a c h  h a n d l o w y c h  
z N i e m c a m i ,  zupełnie odpowiednio 
niniejszym potrzebom ekonomicznym 
Rosyi. M/itte odpowiedział:

„Bardzo mi przyjemnie usłyszeć od 
zebranego na staror osyjskiin jarmarku 
niżno-nowgorodzkitn uczucia kupieetwa 
co do przejść, jakie nas czekają w spra­
wie naszych stosunków handlowych z 
Niemcami.

Okoliczności, które niniejszy stan 
rzeczy wywołały, są powszechnie wia­
dome. Szczerze pragnęliśmy uniknąć to­
go co zaszło, wyraziliśmy też życzenie, 
aby spróbowano wszystkiego, aby poło­
żyć koniec sytuacji, która dla obu stron 
jest rujnującą. Wszelako gorące pra- 

rokowania w spokoju się 
obnJI* iy’ ttie ra°że nas zwalniać od 
bv U Im ie n ia  o przyszłości. Było-
■pokóiSSfljSf “ o W n o m , <1)0 u-
zobowiązania ?.n,lej8Z0Ścl brać na siebie 
wstrząsnąć m0“ y Przemysłem Rosyi

ofiar. J e d y n e j  TvoW°w-Niem'
żeby 
jes t  
P

ec żadnych
eby jej sąsiad, k t ó r y \ est» a‘
est w i e 1 o 1 e t n i e m i *;?sya złączony 

r  r z y j a c i e l s k i e i n i  £ jn? u n k a m i  
syjskim taksamo postępował, jak “  
portem wszelkich innych kraiA 
wymagamy od Niemiec żadnych zniżek1 
t a r y f y  cłowej ktorychby całej res2  
świata nie były nadały. Jeżeli Niemcv 
do zupełnego postawienia Rosyi na ró­
wni z innemi krajami tyłho^ drogą pod­
wyższenia swojej taryfy dojść mogą, t0 
i na to się zgodzimy. Postawieniem zaś 
Rosyi na równi z wszystkiemi_ innemi 
krajami — rzecz jasna  nie mogą 
Niemcy w niczem życia swego ekono­
micznego narazić na szkodę, dla Nie­
miec rzecz to całkiem obojętna, czy pro-

KORESPONDENCYE.
P a ry ż  25. sierpnia.

(Paryż w lecie. — Kanalizacya Paryża.)

„Ależ w lecie jest gorąco !“
Autor tego pełnego myśli zdania, 

przebaczy mi, że nic wymieniam jego 
nazwiska, aK przy 28 stopniach Reau- 
mura, pamięć często zawodzi. Czytelnik 
przebywający w jnięjskiem ustroniu szy­
dzić może z powyższej prawdy, ale dla 
tego, którego obowiązek zmuszał do po­
zostawania w płonącym piecu, Paryżem 
zwanego, wszystko obecnie zawiera się 
w tem zdaniu.

Gdybym był Anglikiem lub Amery­
kaninem, pisałbym o falach płomieni, 
któremi w tej chwili Ville Lumiere jest 
nawiedzone. Gdybym był przyrodnikiem 
mógłbym wam opowiadać pouczające rze­
czy o inwazyi drobnych muszek, które 
w tym roku miliardami unoszą się w po­
wietrzu, wciskająe się wszędzie, a któ­
rych ukłócia nader są dokuczliwe. Ale 
jestem tylko dziennikarzem i muszę o- 
strzedz: nie przybywajcie w obecnej po­
rze do Paryża.

Nawet, rodowity Paryżanin, który zna 
wszystkie zakątki swego ukochanego 
miasta i wie, gcUie i kiedy można do­
stać dobrych zimnych jak lód napoi, nie 
może obecnie dać sobie rady. Dla ob­
cych zaś pobyt tu teraz jes t  wprost nie­
możliwym. Przypatrzmy się tylko groma­
dce Anglików, których Cook jak towar 
z miejsca na miejsce po zniżonych ce­
nach przewozi. Jakżeż wyglądają pano­
wie i panie Smith, Brown i Robinson? 
Każdy loztopiony jak masło w słońcu. 
Przechadzki ich po mieście ograniczać 
się muszą na zwidzuniu koścołów i mu­
zeów, w których zawsze chłoduiejsza 
temperatura panuje. Teatry, z wyjątkiem 
kilku przedmiejskich, prawie wszystkie 
zamknięte. Theatre francais otworzył 
swoje podwoje wprawdzie onegdaj, ale 
po to tylko, by pomnożyć miejsca udrę­
czeń lubowników sceny. Z całym szacun­
kiem jestem dla „dzieci Moliera11, ale 
lozpoczynać sezon zimowy podczas uaj- 
większych upałów wydaje ini się bardzo... 
dziwnem.

W operze przedstawienia idą bez 
przerwy i w jej olbrzymiej sali jest je ­
szcze dość znośnie. Podczas przedstawień 
Walkiire ma się nadto tę przyjemność, 
że widzi się oprócz siebie i widzów także 
innych ludzi, smażonych w większym 
jeszcze ogniu na scenie. W każdym ra­
zie sprawia to pewną ulgę.

Poza tem Paryż jest pusty. Kawiarnie 
na bulwarach, w których nigdy nie ma 
dość miejsca, świecą pustkami, a nawet 
ogródki na Champs E/ysees skarżą się 
na brak gości. Wesoło i ludno tylko 
w Cirąue (T6te. Po Loli Fuller święci 
tu tryumfy mile Gerard, która wykonuje 
taniec wężowy na koniu. Myli się, kto 
sądzi, że tańczy i jeździ licho. Przeci­
wnie całe arrangement jest oryginalne, 
pełne niespodzianek i świetnie wykona­
ne. Cały cyrk pogrążony bywa w cie­
mności, nawet piasek areny pokryty zo­
staje czarnym dywanem. Potem wypro­
wadzają czarnego kouia i na nim inlle 
Gerard, strojna w tęczowy kostyum wy­
konuje swój taniec, podczas którego oświe­
cają ją  promienie elektrycznego światła, 
przepuszczane przez reżuokolorowe szkła. 
Całość jest bardzo efektowna. Obecnie 
mile Gerard jest najgłośniejszą osobą 
w Paryżu.

Sprawa uzdrowotnienia Paryża wcho­
dzi znowu na porządek dzienny z powo­
du bros-ury nowego radcy generalnego 
Barriera, który usiłuje dowieść, że za­
p a l a n y  przez radę miejską system obe- 

®J kanalizacyi jest wadliwy. Wiadomo, 
D ó l^ -Jn  Prz.ePr °wadzono kanały do 
miei«b; *®aeT'lliers, gdzie nieczystości 

jako nawóz, a woda 
chodziła a a &lejako przefiltrowana od- 
sach ada° Sel™ y .  W ostatnich cza- 

miejska zdecydowała się do

800 hektarów, zużytkowanych Gennevil- 
liers, przyłączyć jeszcze 800 hektarów 
w Aeheres, 200 w Mery-sur-Oise i 200 
w Mureaux, a rada generalna departa­
mentu Sekwany na taki użytek przezna­
czyła równinę Creteil. Obie te decyzye 
w swoim czasie wywołały ogromne nie­
zadowolenie w sąsiadujących z Paryżem 
miasteczkach. I  właśuie Barrier z tej 
przyczyny zajął się dokładnera zbadaniem 
sprawy. Najpierw stawia on pytanie ua- 
stępujące: czy cała ilość wody nieczystej 
filtruje się przez grunt? Na to odpowia­
da stanowczo: nie. Filtruje się tylko ta 
ka ilość, którą uważają tameczni rolnicy 
za potrzebną dla siebie; jeśli pora jest 
dżdżysta i zimna i grunt nie wymaga 
dodatkowej wilgoci, wtedy właściciele 
ujścia kanałowe zamykają, a ponieważ 
pompy ustawicznie pracują, nieczystości 
odpływają wprost do Sekwany.

Co do wpływu na roślinność, jest 
on zgubny. Jarzyny w Gennevilliers ma­
ją cechy roślin z gruntów bagnistych, 
obfitują w wodę, zmniejszają ogromnie 
swoją objętość przy gotowaniu i źle się 
konserwują. Pod względem chemicznym 
są one ubogie w pierwiastki spożywcze, 
a ztąd stanowią zły pokarm tak dla 
zwierząt, jak i dla ludzi. Zboże zaś jest 
wodniste, zbyt wysokie, słoma wątła, 
uboga w sole wapienne, zdatna chyba 
na karm dla bydła tylko w stanie zie­
lonym, a i wtedy wpływać może, podo­
bnie jak  słód, na rozwodnienie mleka i 
uczynienia go mniej pożywnero Pod 
względem hygietucznym system ten jest 
również szkodliwym. Autor powołuje się 
tu na słowa Pasteura, wypowiedziane w 
radzie higienicznej w r. 1888. Wreszcie 
kończy Barrier broszurę wnioskiem, aby 
zamiast zaraż.ać powietrze gęsto zalu­
dnionych okolic Paryża, wyprowadzać 
nieczystości do olbrzymiej równiny 
Beauce albo na nieuprawne pola w So- 
logne i Champagni

Ze zdrojowisk.
l in  H e rrn l iau se  am Erlaf See bei 

Maria Zell.
Tak brzmi adres raju, w którym po 

ośmiodniowych wędrówkach znalazłem 
kąt spoczynku cudownej piękności, a 
spocząwszy dwa dni przypomniałem so­
bie ostatnie słowa ledaktora rzucone mi 
do wagonu: „A pisz!"

To „pisz“, daruj redaktorze, zawołałeś 
tonera tak pełnym niewiary w skute­
czność twego rozkazu, że na przekór 
tobie piszę przy pierwszym wypoczynku.

Mój „Herrnhaus" to mały hotel trzy 
kwadranse drogi za Maria-Zell położony, 
stojący tuż nad samem jeziorem Erlaf, 
w którem codzień w południe rozkosznej 
używam kąpieli, skacząc z łodzi w jego 
nurty... u brzegu tam w dali widać jak 
szpileczki głowy kąpiących się. Jest tu 
cudownie pięknie i bajecznie tanio ; za 
dwa umeblowane pokoje z balkonem, za 
usługę, światło itd. zapłacę za miesiąc 
5C koron, a wliczonem w to będzie 
także „serwis, pościel, świeca" i wszyst­
kie inne kawałki, które lwowskie hotele 
osobno likwidują.

Ceny jedzenia, które jest doskonałe, 
w tym samym stosunku, napoje świetne 
a cena ich zwykła.

O tem maśle, mleku, poziomkach, 
pstrągach itd. nie macie pojęcia... choć­
by w „ogrodzie zdrowia* Eleischmana 
pod żółkiewską rogatką.

Z balkonu, gdzie jem śniadanie, któ­
rego nie zatruwa mi chłopak z drukarni 
żądaniem manuskryptu (co za rozkosz!) 
roztacza się widok, na łąki zasiane won­
ną i całkiem odmienną florą średnio al­
pejską,.. na góry staczające "się w jezio­
ro Erlaf, leżące u stóp moich. Do poko­
ju miasto brodatych postaci m oich  nie­
nasyconych wierzycieli, zaglądają świer­
ki i modrzewie, jeszcze żaden z moich 
lwowskich „przyjaciół*4 nie zrobił mi 
swej „miłej" wizyty (co za rozkosz 1)“

Drzew liściastych tu nie m a; dolina 
zamknięta łańcuchem gór od północy i 
wschodu, ma tak łagodny klimat, że o 
zachodzie słońca nie ma zmiany tempe­
ratury.

„Erlaf-See" jest niedawno odkrytą 
miejscowością i dlatego też tak tu jest 
tanio, za rok lub dwa będzie i tu już 
świstać lokomotywa, zaroi się turystami 
i zaraz jezioro JJrlal dostanie w Bede- 
kerze dwie gwiazdki.

O Maria zell nie piszę; dla kogoś, co 
wiele świata widział miejscowość to nie 
zachwycająca. Krocie pielgrzymów, n a ­
pływają tu nieustannie, jest bowiem ko­
ściół rozgłośny cudami Najśw. Panny, 
skarbiec pełen niewidzialnych kosztowno­
ści i „skoncentrowany katolicyzm14.

Dziś zrobiłem le tour du iac i jestem 
oczarowany.

Z przeciwległego brzegu jeziora otwo- 
rzyłjsię nagle widok na głęboką dolinę, wy­
strojoną jak park w bujnozielone bukie­
ty i krzewy i wysokopienne modrzewie, 
okoloną niby bramą Alp, niebotycznemi 
górami, groźneini jak skaliste olbrzymy. 
A za mną gładka szyba szaro niebieska, 
zdradliwego Erlafu.

Jest tu cudownie pięknie, ten kon­
trast dolin miękko pięknych i dzikiego 
piękna gór jest zachwycający. Gorąca 
nie mamy, powietrze ma 18—20°, woda 
1 7 — 19.

A teraz trochę z pedagogii. Słuchaj­
cie, bo z tego każdy ojciec, a szczegól­
nie matka z łatwością korzystać może. 
Jes t  to wynalazek gospodyni Herrnhau- 
su, by utrzymać posłuch między dziećmi, 
których ma „naście".

W korytarzu pod murem stoją rzę­
dem przyrządy kary, narzędzia wszy­
stkim zresztą n iezbędne; w Herrnhau- 
sie jednak nabierają te instrumenty s tra­
sznego znaczenia. To pewna, ż e  deli­
kwenci ze złamaną miną skruchy odsia­
dują swe kary, verium  ad ^ eraV\ ^ 
pani gospodyni rę zy za s k u t e c z n o ś ć  tej
„freiheitsstrafe14. . • .

Bądźcie zdrowi i myślcie o m u ie ,b o  
ja wszelkiemi siłami staram się o was 
zapomnieć. ^  ^

Z M aryów ki dnia 26 sierpnia. Pod 
wrażeniem dłuższego pobytu w Maryówce 
piszę tych kilka słów, by zwrócić uwagę 
Lwowian na ten zakład hydropatyczny, urzą­
dzony rozumnie i dobrze, a przytem tak bli 
ski Lwowa, że istotnie dziwić się należy, 
jeżeli kto szuka pokrzepienia nerwów po 
dalekich „Wasserheilanstaltach", gdzie za 
drogie pieniądze jest się na łasce baddie- 
nerów. W Maryówce ma się wszystko, co 
stanowi warunek skutecznej kuracyi kydro- 
patycznej, a więc znakomite i zdrowe je­
dzenie, wyborną wodę, pomieszkanie wygo­
dne, leczniczą usługę bardzo dobrą, a zara­
zem ład i ciszę. Nie małej wagi jest także 
ton, jaki umieli nadać zakładowi swojemu 
właściciele zaicladu, których czujność i dba­
łość odczuwa się na każdym kroku. Nie dla 
banalnej reklamy piszę te pochwały, ale 
wprost z obowiązku podniesienia rzeczy 
istotnie dobrej. A najwięcej sobie chwalę tę 
błogą jednostajnośó życia, której to w Maryów­
ce nic nie przerywa i w całym sezonie je­
den tylko dzień był wyjątkowo trochę gło­
śniejszym, dzień imienin właścicielki; w dniu 
tym sprawiono niespodziankę sprowadzeuiem 
ze Lwowa doborowej muzyki, oświetleniem 
ogrodu ogniami sztucznemi i cicha Maryów- 
ka rozhulała się, a solenizantka odbierając 
serdeczne życzenia kuracjuszów, zaczerpnęła 
zapewne ochoty do dalszej troskliwości około 
zakładu. Dodać winienem, że zakład ten 
rozpoczął dopiero drugi rok istnienia, więc 
nie dziw, źe tam nie rojno, ale tem lepiej 
dla tych, co tam w tej chwili szukają zdro­
wia i spokoju.

KRONIKA.
Lwów dnia 28 Sierpnia.

Biura administracji, w y­
dawnictwa i redancyi „Gamety 
Narodowej" przeniesione zosta­
ną w połowie września do 
gmachu Towarz. kredytowego 
ziemskiego (ul- Karola Ludwi­
ka 1. 3), gdzie się dotychczas 
mieściła cukiernia Kosteckiego.

Z apisk i Osobiste, p. Romuald Theodo- 
rowicz, redaktor Szczutka, podniósłszy się 
z ciężkiej choroby, wyjechał na czas dłuż­
szy do Szwaj caryi, celem poratowania 
zdrowia.

P rz e n lc s le n lą .  Namiestnik przeniósł 
adjunkta budownictwa, Karola Zygmunta 
Richtmana ze Stanisławowa do Lwowa, 
adjunkta zaś budownictwa Feliksa Stanisła­
wa Felkla ze Lwowa do Stanisławowa.

Ze spraw k o le jo w y c h . Inżynier p. 
Zygmunt Jasiński powołany przez jeneraluą 
dyrekcyę do trasowania i budowy linii Tar- 
nopol-Haliez, przeniósł się wczoraj na po­
byt do Tarnopola.

Dyrekcyaskarbowa ogłasza: Z dniem 
1. lipca 1893 wyszły z obiegu listy prze­
wozowe kolejowe z wdrukowanym znaczkiem 
stemplowym emisyi 1884.

Według rozporządzenia Wy a. minister­
stwa skarbu z dnia 4. lipca 18S3, umiesz­
czonego w dzienniku ustaw państwa nr. 116, 
mogą przeznaczone do tego urzędy sprzeda­
ży wymienić te wyszłe z obiegu listy prze­
wozowe na nowe listy emisyi 1893, jedynie 
do dnia 30. września 1893. Na ten nie­
przekraczalny termin do wymiany zwraca
się uwagę s t r o n  in te r e s o w a n y c h .

S la b . W Chełmie, w Królestwie Pol­
akiem, odbył się ślub panny Bronisławy 
Boruckiej, córki aptekarza, z p. Kazimie­
rzem Szulcem, docentem szkoły rolniczej w 
Dublanaeh.

'L niedzieli. Nie kijem go, tc go pał­
ką — nie było wczoraj deszczu, ale za to 
było zimno i chłodno Jak w późnej jesieni. 
Mimo to mnóstwo osób wybrało się za ma­
ry miejskie do Brzuchowic i Zimnej Wody, 
korzystając skwapliwie z uśmiechu pogo­
dnego nieba. Ostatnia to niedziela, którą 
Lwów spędził pozbawiony gwaru i śmiechu 
studenckiego i w ogóle można powiedzieć 
dziecięcego. Za siedin dni zaroją się gma­
chy szkolne postaciami tych małych i mniej­
szych istot, które są dumą swoich ojców a 
weselem matek. Wczoraj jednak do wtóru 
z melancholijnym północno mroźnym wia 
trem, smętnie nastrojona myśl ulatywała 
pod gaje wiejskie, bory i lasy, pod strze­
chy i dworki, szukając tych drogich na­
szych małych szkolarzy i rozweselając się 
na wspomnienie, iż oni obecnie z całym 
zapałem młodości, pełną piersią czerpią ze 
skarbnicy matki-ziemi siły do przyszłej pra­
cy, zapomnienie minionych trudów i rozkosz 
chwili obecnej.

Sądy p r a y s lę g ły c h . Piąta zwyczajna 
sesja roków rozpoczyna się w lwowskim 
sądzie krajowym 1. września br. Rozprawy 
będą się odbywać w nowym gmachu spra­
wiedliwości przy ulicy Batorego. Sądzone 
będą sprawy: 1. września Józef Kleinn kra­
dzież. 2. Iwan Pawlij rabunek, 4. Seńko 
Ornat kradzież, 5. Jan Łuszezyszyn kra­
dzież, 6. Michał Mazurek zgwałcenie, 7. 
Onufry Chonin rabunek, 8. Joz. Danile­
wicz oszustwo, i Mikołaj Itajta fałszywa 
przysięga, 9. Włodymir Łucyk obraza czci,
10. Sodzański Kazimierz zabójstwo, 11. Ka­
tarzyna Mudrak morderstwo, 12. Andruch 
Kicil zabójstwo, 13. Katarzyna Parańczuk 
podpalenie.

Nowy g m ach  sprawiedliwości z w ie ­
dzili w sobotę arcyksięstwo L e o p o ld o w ie . 
Przybycia ich o c z e k iw a li  w ic e p r e z y d e n t  w y ż ­
szego sądu Muiszek T e h ó r z n ie k i ,  wiceprezy­
dent sadu krajowego B ia ło s k ó r s k ' j 1 rów­
nik budowy starszy in ż y n ie r  ®inis erya. ny 
Skowron. A r c y k s ię s tw o  z w ie d z i l i  szczegóło­
wo nowy g m a c h ,  w y r a ż a ją c  s ię  z wielkiem 
uznaniem o s a m e j budowie tudziez o p r a .  
k ty c z n o ś c i  w e w n ę tr z n y c h  urządzeń. Na ży­
czenie a r c y k s ię z n y ,  zostali arcyksięstwo o- 
p ro w a d z e n i  po aresztach sądowych. Arcy- 
księźna wyrażała się bardzo pochlebnie o 
u r z ą d z e n iu  kuchni więziennej. p 0byt arcy- 
k s ię s tw a  rwał całą godzinę. Przy opuszcze­
niu gmachu sądowego raczyli dostojni goście

onowi za udzielenie informacji. Na- 
sępme zwiedzał gmach sprawiedliwości na- 

es mk hr. Badeni w towarzystwie wice­

prezydenta miasta p. Marchwickiego. Ta 
hr. Badeni Jakoteż i wiceprezydent miasti 
wyrazili się bardzo korzystnie o tej budo 
wie, szczególnie podobała im się sala roz 
praw dla sędziów przysięgłych, przyczen 
hr. Badeni zaznaczył, że koszta budowy sto 
sunkowo do okazałości budynku są wcal. 
nie wielkie.

Wynoszą one rzeczywiście tylko 1 7 3 .00C 
zł. na preliminowanych 175.000, a wliczyć 
już w to należy, koszt dwóch lwów, spo­
czywających, których wykneiem dla ozdoby 
przedsionka przyrzekł się zająć lwowski ar­
tysta prof. Marconi. Rówuież i szczyt ukoń­
czonego już właśnie centrum gmachu spra­
wiedliwości zdobi artystyczna rzeźba, przed­
stawiające sprawiedliwość z mieczem i wa­
gami, a w korytarzu przed wejściem do sa­
li rozpraw na pierwszem piętrze, stenie 
biust cesarza Franciszka Józefa pomysłu ar­
tysty p. Popiela, obecnie wykonywany do­
piero we Florencyi.

Cały budynek jest dwupiętrowy z piwni­
cami, w których umieszczone są kaloryfery, 
oświetlanym zaś będzie gazem. Już dnia 9. 
września do ukończonej środkowej budowli 
i pierwszej części prawego skrzydła spro­
wadzą się sędziowie śledczy sądu karnego, 
drugie piętro zaś zajmie na razie prokura- 
torya państwa. Przez ciąg dalszych 4 lat 
po kolei sprowadzi się do gmachu cały sąd 
krajowy karny, prokuratorya państwa i sąd 
wyższy krajowy.

Budowa cała jest nadzwyczajnie syme­
tryczną i pełną artystycznego wdzięku. 
Szczególnie pierwsze piętro środkowe jest 
arcydziełem w swoim rodzaju.

Przedsionek przed główną salą rozpraw, 
którego sklepienie podtrzymują kolumny to­
skańskiego porządku, czyni nader estetyczne 
wrażenie przestronności, światła i lekkości, 
dzięki bardzo pięknemu łukowaniu sklepie­
nia. Pracował nad tem sam starszy inży­
nier p. Skowron. W przedłnżeniu tego 
przedsionka biegnie korytarz obok rozmai­
tych ubikacyj, stojących w związku z salą 
rozpraw, i korytarz ten, względnie jego 
przęsła zadziwiają doskonale utrafioną per­
spektywą. Nietylko znawców ale najgrub­
szych nawet pod względem architektury 
ignorantów dwie te piękne rzeczy w za­
chwyt wprawiają.

Między stolicami prowincyonalnemi w An- 
stryi będzie się odtąd szczycił Lwów naj­
piękniejszą salą rozpraw, a co do wielkości 
to ustąpi tylko wiedeńskiej. Ławki dla pu­
bliczności i sprawozdawców są amfiteatralnie 
ustawione, wygodne stale dla obrońców i 
sądzić w przysięgłych stoją po bokach w pod­
kowę zgiętego stołu prezydyalnego. Stoi on 
na podniesieniu, a wspaniałe dwa świoetni- 
ki gazowe zdobią go po bokach. Ubek sę­
dziów przy tym samym stole jest miejsce 
dla oskarżyciela publicznego. Obok tej sali 
urządzone są dwie inne, mniejsza i większa 
dla użytku sędziów przysięgłych, mogące 
być w razie potrzeby zupełnie izolowane, 
bo nawet do pieca dostęp jest od kory­
tarza.

Na drugiem piętrze pokoje, przeznaczone 
dla radców sądowych, podobne są wszystkie 
do siebie, ale nawet i pod tym względem, 
że wszystkie są pełne świętt* i powtetru®.

Subody pro^ićL-toe na piętra są szero­
kie, wygodne i tak samo, jak w ogóle wszyst­
kie ubikacye nowego gmachu jasne i wesołe. 
Zamiast pełnych ścian są mury schodowe 
p o p r z e r y w a n e  w niektórych miejscach otwo­
rami, w  które osadzono żelazne krauow&nia 
o bardzo pięknym i lekkim rysunku również 
pomysłu p. Skowrona.

Wszystkie roboty dodatkowe wykonane 
zostały przez lwowskich rzemieślników, a 
nawet nieinteresowanego w tem osobiście 
zwykłego śmiertelnika ucieszyć muszą słowa 
p. Skowrona, wedle których robotnicy tu­
tejsi w niczem nie ustępują wiedeńskim, a 
pod względem usłużności i grzeczności na­
wet ich przewyższają. Dzięki też w znacznej 
części im, co się tyczy akcesoryów, tak jak 
dzięki talentowi p. Skowrona w głównej 
rzeczy zyskał Lwów w ukończonej już czę­
ści gmachu sprawiedliwości, budynek wiel­
kiej architektonicznej piękności i odpowia­
dający najwyższym wymaganiom postępu.

Zapisy. Zapisy uczenie w szkole żeń­
skiej im. Konarskiego będą się odbywały w 
dniach 29., 30. i 31. sierpnia od godziny 
9 — 12 przed południem 1 od 4— 6 po po­
łudniu.

Wpisy uczenie na kursa dopełniające: 
teoretyczny, praktyczny robót ręcznych, han­
dlowy i praktyczny kurs gospodarstwa do­
mowego przy szkole wydział, żeńsk. im. kr. 
Jadwigi odbywać się będą od dnia 29. sier­
pnia b. r. w godzinach urzędowych w kan- 
oelaryi dyrekcji szkolnej.

Objady wydawać będzie kuchnia szkoły 
gospodarstwa domowego do domów jak do­
tąd w abonamencie.

W 8-mio klasowym zakładzie wycho- 
wawezo-naukowym Wiktoryi Niedziałkow- 
skiej ul. Jagiellońska 1. 7, wpisy uczenie 
tak dochodzących jak pensjonarek zaczną 
się 30. sierpuia od godz. 10—6. Rok szkol­
ny rozpocznie się dnia 5. września.

Ze s ta e y i  ra tu n k o w ej .  Onegdaj oko­
ło pół do 10. wieczorem, kupiec Mojżesz 
Rat, lat 60, siedząc w ogrodzi* wiejskim w 
gronie rodziny, osłabł nagle i padł na zie­
mię. Zawezwane ze ratunkowej pogo­
towie zabrało g* n? stacyę. Rath jednako­
woż w d ro d ze  zmarł. Lekarz stacyjny, dr. 
Hellmann, skonstatował śmierć skutkiem u- 
daru mózgowego.

pom lęszan la  zm y słó w  doBtał szere­
gow iec 95  pp. M ichał Kulikowski, odsiadu­
jąc dwa dni aresztu na cytadeli lwowskiej. 
K ulikow skiego odstawiono do szpitala.

^  pod. Kozowy piszą nam : Dnia 23- 
bni. I  mglistej chmury gwałtowny spadł 
deszcz wśród kilku g rz m o tó w  i bicia pioru­
nów, z których jeden zabił ukrytą pod pół- 
kopkiem kobietę a męża jej nieszkodliwie 
poraził. R o k  ten bardzo nienormalny, prócz
klęsk elementarnych, jakie przyniósł zna­
czne ofiary pochłonął w ludziach od pioru­
nów zabitych.

Z O ttynD  donoszą, ii d. 24. bm. w 
Strupkowie uderzył piorun w stajnię, która 
spaliła się, przyczem dwie kobiety zginęły, 
a trzecią odratowano, dzięki energicznej po­
mocy właściciela dworu. Przy Btłnmieniu 
pożaru była czynną straż ochotnicza z Otty- 
nii i robotnicy fabryki machin z Ottynii.

N» pow ndaian .  W Krakowie odbędzie 
się w parku krakowskim we wtorek dnia 
29 bui. przedstawienie, z którego połowę
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doehodn przeznaczono ..a rzecz powodzian 
w Galicyi. Trupa p. Kicińskiego odegra 
wodewil A. Winiarskiego '„Nad Wisłą “

S m u tn y  w y p łd ek .  W Rudkach pod­
czas konferencji nauczycielskiej otrnła się 
kwasem karbolowym w sali konferencyjnej 
nanczycielka iudowa panna Julia H., liczą-
ea zaledwie 19 życia.

Z I*ragl donoszą, że w rozprawie są­
dowej przeciw sprawcom rozruchów d. 16 
ezerwca koło cmentarza wołszowskiego (przy- 
eiem kilku policjantów ciężko raniono ka­
mieniami, zapadł wczoraj po czterech dniach 
tfyrok. Wszystkich 15 obwinionych uwol­
niono od zarzutu „publicznego buntn“ a 13 
m ich uwolniono również od zarzutu gwałtu 
publicznego. Zupełnie bezkarnie wyszło z r°z" 
prawy ośmiu. Jeden z obwinionych zasą­
dzony został za gwałt publiczny i spowodo­
wanie zbiegowiska na 15-iniesięczne wię- 
lienie, inny obwiniony za zbrodnię gwałtu 
publicznego na 13 miesięcy więzienia, 5 zaś 
obwinionych zasądzono za spowodowanie 
łbiegowiska na karę aresztu od 3 do 7 
miesięcy. Po ogłoszeniu wyroku puszczono 
osądzonych z wyjątkiem Vitaszeka na wol­
im *>t«#pę. Przed budynkiem sądowym oeze- 
łtiwał tłum złożony z 1000 robotników, 
którzy mimo wezwania ustąpić nie chcieli. 
Policja zaatakowała tłumj, które ostatecznie 
rozpędziła.

Urzędowym lekarzem w Monasterze, 
w Bośnii, zamianował minister Kailay pania 
Bogusławę Kek z Pragi, doktorkę medycyny.

Wieści O c lio ierze . w  Kołomyi za­
wiązał się komitet obywatelski ratunkowy, 
do którego zaraz w pierwszym dniu przy­
stąpiło około 2\)0 członków. Członkowie 
komitetu płacą tygodniowo 50 ct. i obo­
wiązują się do dyżurów. Z funduszów ze­
branych^ opłaca się lokal komitetu i tak 
zwanycK BEnitarzy tj. ludzł, którzy * ra­
mienia komitetu obowiązani są do pilnowa­
nia i ratowania chorych na ̂ o le r ę  nieufa- 
Jących lekarzom. Komitet płaci również le­
karza, do którego ctory ma zaufanie.

Namiestnictwo wysłało do Krakowa dr. 
Krokiewicza celem stwierdzenia dokonanych 
tam badan bakteryologicznych i obejrzenia 

asanacyjno-sanita/nych. Na po- 
krakowskigj komisyi anticholery- 

stan zdrowia ogólny

S&rz:
Siedzeniu 
Oznej wykazano. 
j*st bardzo pomyślny, śmiertelność je s t  obe 
onie najniższa, jaka by ła  w ciągu całego 
bieżącego roku i choroby zakaźne jaw ią  się 
tylko s p o ra d y c z n ie .  Dyrekcya policyi w Kra­
kowie nie pozwoliła na odbycie „zgroma­
dzenia ludowego1*., zapowiedzianego na dzień 
*7 bm. w sali Ebera przy ulicy Starowiśl­
nej, a  to ze względu na zaszły wypadek 
cholery.

W Wiednin zostały reaktywowane urzą­
dzone zeszłego roku baraki choleryczne i 
•tacye Towarzystwa ratunkowego ko trans­
portowania zapadłych na oholerę.

Jak  dzisiejsze telegramy donoszą, cho­
lera w północnych Węgrzech ustaje. Wczo­
rajszego dnia zaszły dwa wypadki. Za to 
w Palermie zapadło ua  nią 19 osób, z któ­
rych 5 umarło.

Odpowiedź A dm inistracji. WPan 
K. G. w Cz. List WP. odstąpiliśmy c. k. 
ig i. poczt we Lwowie, gdzie przyrzeczono 
nam saradció złemu.

Zmarli.
Denys SznszŁ ewiCfc synowiec znako­

mitego poety ruskiego, nauczyciel ludowy 
w Żabniu koło Złoczowa, w 46 roku życia, 
W 20  zawodu nauczycielskiego.

Hloh&ł G utkowski, kasyer pocztowy 
W Tarnopolu w 53 roku życia.

Katarzyn* z W łodarczyków  Szczop- 
kOWSk*! wdowa po urzędniku akcyzy miej­
skiej, w Krakowie w 56 życia.

W noc jasną, ciepłą, majową do domu 
owego człowieka, co miał już przyjaciela 
jednego zapukał gość niespodziewany. Czło­
wiek szczęśliwy nie wiedząc kogo przyjmu­
je ucieszył się gościem, na przyjęcie jego 
wszystkie pozapalał światła skąd światłość 
tak wielka powstała, że przechodnie stawali 
koło domn człowieka i dziwili się wielce.

Gość został przyjacielem człowieka, a 
nazywał się serce.

Żołądek i serce zazwyczaj żyli w zgo­
dzie, ale że obaj starali się o względy czło­
wieka, smucił się jeden lub drugi, jeśli 
człowiek drugiemu większą okazał życzli­
wość.

I człowiek się smucił ilekroć spostrzegł 
zasępione oblicze któregoś z przyjaciół, ale 
więcej okazywał miłości przyjacielowi no­
wemu, żył jego rozkoszą i jego smucił się 
bólem.

Odtąd radość i smutek mieszkały w do­
mu człowieka.

Minęło lato, nastała jesień a z nią 
ostygło gorące uczucie obu przyjaciół.

Żal ogarnął człowieka i począł szukać 
przyjaciela nowego, aby z nim podzielić 
uczucia swoje, których żołądek ni serce ro­
zumieć nie chciały.

Szukał i znalazł przyjaciela, który nosił 
miano mózg, a był zawsze spokojny. Ucie­
szył się człowiek przyjacielem, który rozu­
miał wszystkie bole jego, a tłumacząc mu 
ich przyczyny łagodził smutek, co zalewał 
mu dnszę.

I nowa przyjaźń nie była bez cierni, 
nowy bowiem przyjaciel nie miał żadnych 
nczuć zgoła, nie miał żadnych tajemnic, 
więc też ich z nikim nie dzielił, a czło­
wiekowi się zdało, że nowy przyjaciel nie 
był szczerym i stąd smntek go ogarnął 
wielki i niepokój.

Nowych przyjaciół znaieść już nie mógł, 
wracał więc do jednego z dawnych, aby na 
piersiach jego zapomnieć o bolach i zawo­
dach życia. U przyjaciół odżywały dawniej- 

3 uczucia, ale nie trwały już nigdy dłu­
żej, a człowiek pełen zwątpienia szukał 
pociechy u boku innego.

Odtąd ból bez imienia i smutek niewy­
tłumaczony pozostał w człowieku, a tylko 
porywy chwili na łonie jednego z przyjaciół 
czyniły go szczęśliwym. Moc pragnień osia­
dła w duszy jego, a człowiek męczył się i 
szukał ich zaspokojenia do końca dni swo­
ich, bo przyjaciele, którzy budzili w nim 
te pragnienia nie opuścili go nigdy. Smu­
tnym być musi żywot człowieka, co chce 
mieć więocj niż jednego z tych trzech przy­
jaciół.

Jedną z pierwszych spraw, jakiemi mą 
się parlament francuski zająć, jest wniosek 
względem ainnestyi politycznej, z której 
także Rocliefort i Dillon nie byliby wyłą­
czeni. Minister wojny Loizillon przygotown- 
je nową ustawę o awansach i nowellę do 
ustawy o kadrach. Kilku kandydatów usu­
wa się od wyborów ściślejszych, tak np. je­
nerał Lcwal bez podania przyczyny i socya- 
lista Lagasse, adwokat, najniebezpieczniej­
szy przeciwnik Floąneta zrzeka się na rzecz 
socyalisty rewolucyjnego Gaberota.

Figuro ogłasza rozmowę najlepszego 
przyjaciela Wilsona. Według niej Wilson 
przestrzega swoich przyszłych kolegów w 
Izbie posłów, aby się nie puszczali w oso­
biste wycieczki na niego, gdyż rozdrażniony 
byłby niemiłosiernym i poczyniłby różne 
odkrycia.

Wielu robotników włoskich, zajętych we 
wschodnich okolicach Prancyi, dobrowolnie 
wraca do domu.

W Paryżu zrobiono na Sekwanie próby 
ze statkiem, który jest ogromnym postępem 
w budownictwie okrętowem Jest to sza­
lupa, robiona z aluminium (metalu arcy- 
lekkiego), składa się z 24 części i przezna* 
czona dla kapitana Monteil w jego wypra­
wie do głębi Afryki. Na 10 metrów dłu­
gości i 2 i pół szerokości. Próna świetnie 
się ndała.

Pewien batalion strzelecki robi próby 
z poprawnym karabinem leblowskira o 12 
nabojach.

Jak z Bukaresztu donoszą, dyrektor fa­
bryki prochu w Lakulcach, major Uiesko 
wynalazł nowy proch bezdymny, niezrówna­
nie lepszy od dotychczasowego. Będą z nim 
robione próby w arsenale bnkareskim.

Wynalazki te mają ogromną doniosłość 
na polu wojskowem, więc też 1 politycznem.

świata, zaręczył się z ks. Elżbietą, n a j ­
starszą córką ks. Gizeli bawarskiej 
(wnuczką cesarza F ranc iszka  Józefa, a 
swoją siostrą cioteczną).

Zbijając wszelkie przeciwne donie-

Do uzyskania takowych wystarcza poświad­
czenie od towarzystw rolniczych.

— Dyrekcya kolei państwowych
ogłasza, że w warsztatach kolejowych znaj­
dzie natychmiast zatrudnienie dwóch dobrych 
tokarzy żelaza do tokarek egalizacyjnych

sienią, zapewnia półurzędowa Atontags- jeden tokaiz do armatur mosiężnych. Zgło-

Ostatnie wiadomości.
Urzędowe s p ra w o z d a n ie  o s ta n ie  cho­

lery opiewa: . . .  i _W dniu 25. sierpnia b. r. zachoro­
wało na cholerę:

W Demyczu 2 osoby, w Delatynie, 
Nadwornie i Dobrotowie po 4 osoby, 
w Szeparowcach 5 osób, w Kołomyi 1 
osoba. U m ar ły : w Demyczu 1 osoba, 
w Delatynie 2 osoby, w Dorze i Szepa- 
roweach po 1 osobie. Nadto zaszły po­
dejrzane wypadki w Mykietyń ach (pow. 
Stanisławów), Lachowcach (pow. Boho- 
rodczany) i w Mikołajowie (pow. Żyda- 
czów).

W nocy z piątku na sobotę przyjęty zo­
stał przez Izbę posłów homerule gladsto- 
nowski w drugiem czytaniu większością 38 
głosów (jak i w pierwszem), a we środę 
odbędzie się trzecie czytanie, które już jest 
tylko formalnością. Po przyjęciu przez Izbę 
posłów odejdzie bil do Izby lordów, g<tzie 
w pierwszym tygodniu września, jak nape- 
wne wróżą odrzuconym zostanie.

Datki na rzecz dotkniętych kle- 
„ powodzi przyjmują: Komitet 

obywatelski w prezydyum magi­
stra tu  m. Lwowa, poszczególni 
członkowie tegoż komitetu i redak-
cye wszystkich pism.

Zima Franciszek 20 złr., Kapituła rz. 
kat. 100 złr., hr. Felicja Mierowa 25 złr., 
Jan Borcz 2 złr., Dr. Franciszek Kosiński 
5 złr., Ignacy Dembowski 10 złr., Dr. Al­
bert Tascbman 10 złr., Karol hr. Lancko- 
roński 8.000 złr., Komitet bolechowski przez 
notaryusza Krupińskiego 100 złr., Sokal i 
Lilien 100 złr., Mochnacki z Toustoług 5 
złr., Dziedzicki Ludwik 5 złr.

Razem wpłynęło dotąd na rzecz ofiar po­
wodzi 9.397 złr. 55 et. i 100 kilo kukn- 
rudzy.

Sztuki piękne.
B e p e r to a r  t e a t r a ln y .  W teatrze le

tnim: Dziś w poniedziałek „Romeo i Jnlja“ 
tragedya W. Szekspira, przekład Józefa Pa­
szkowskiego, jedenasty gościnny występ pana 
Bolesława Ładnowskiego artysty teatrów 
warszawskich. Jutro we wtorek po raz pier­
wszy „Miss Helyett**, operetka w 3 aktach 
M. Boucheron’a, mnzyka E. Andran’a, prze­
kład A. Kitsohmana.

Giolitti ustanowił komisyę, która ma 
zbadać powody rozruchów w N e a p o lu  i n- 
karać winnych. W Neapolu się uciszyło- 

Włoski minister skarbn dał do w y b ija ­
nia w Birmingham monetę bronzową aa 6 
mil. franków.

Król A leksąnder se rb sk i w ybiera  si ę 
dzisiaj w podróż po k ra ju , k tó ra  do 5 w rze­
śn ia  m a potrw a?.

I F o T K r i e c e t U s a .
Z o łąd ćk ,  se rce  1 mozg.

Onego czasu żył człowiek, który miał 
przyjaciela, a temu na imig było żołądek.

Zył z nim w ścisłej przyjaźni i nie roz­
łączał się z nim nigdy, rozkosze ich były 
wspólne, a boleści i smutku nie znali.

Człowiek ów kochał nad wszystko żołą­
dek, w nim cel i szczęście swe widział, a 
poza nim nic na świecie nie miało dlań
uroku.

Na świecie była wiosna, a człowiek żył 
szczęśliwy u boku wiernego przyjaciela.

W sprawie organizacyi landszturmu 
uczyniono naczny krok we Węgrzech. 
Od tego roku będą podoficerowie rezer 
wy, starszych lat powołania, przeznacze­
ni dla odbywania ćwiczeń nie do armii, 
ale do honwedów (landwery). Powód 
jest ten, że ogromny zastęp landszturmu 
należy zawczasu zaopatrzyć w dostate­
czną liczbę podoficerów, a gdy komenda 
landszturmu jest madiarską, więc należy 
podoficerów rezerwy czas obzuajorulć 

komendą madiarską.

Donoszą z Petersburga : Na pytanie 
czy żydzi, mający prawo zamieszkiwania 
w rosyjskim pasie pogranicznym, posia 
dają  także prawo nabywania majątków 
nieruchomych wszędzie, na przosirzeni
też Trawo f°d »graU' cy zachoduieJ CZYP o to służy im tylko w grani­
c a c h m i a s t  lub o U  miejskich, senat 
orzekł iż żydzi tej kategoryi mają pra­
wo nabywania nieruchomości we wszyst­
kich miastach i miasteczkach pasa gra­
nicznego, i winni zachowywać przepis 
ogólny, wypływający z ustawy z r< jggg 
która orzeka, że żaden żyd nie ma p rawa 
nabywać w cesarstwie majątku nieru­
chomego poza tery tory urn miast i mia­
steczek.

Jak H ałyczanyn  donosi, ruskie jene- 
rulne seminaryum lwowskie pozostanie 
jeszcze na rok przyszły. Ks. metropolita 
kazał jeszcze w lipeu wygotować referat 
względem niezwłocznego zwinięciu tego 
seminaryum i otwarciu w październiku 
seminaryów dyecezyalnych. Według tego 
referatu miałaby kapituła gr. kat. prze­
myska wypowiedzieć w swoich domach 
pomieszkania partyom prywatnym i tam 
urządzić seminaryum duchowne, w S ta­
nisławowie zaś miałoby seminaryum być 
umieszczone w pierwszym hotelu, gdyby 
trudno było o pomieszczenie go gdziein­
dziej. Biskupi przemyski i stanisławow­
ski jednak, przybywszy do Lwowa, sta 
nowczo oświadczyli , że się nie mogą 
godzić na to, aby seininarya gdziebądź 
umieszczano i ażeby obowiązki profeso­
rów teologii sp--łajali kauouicy, już i tak 
referatami kunsy; torskieini przeciążeni. 
To samo oświadczyli obaj biskupi na­
miestnikowi, który ostatecznie przystał 
na to, a za nim i metropolita, aby w 
nadchodzącym roku jeneralne semina­
ryum duchowne pozostało jak jest.

TELEGRAMY.
P ra g a  d. 26. sierpnia. W spółpraco­

w nik  Narodnich Listów  Neumann zo 
stał uw ięz iony pod zarzu tem  brania 
udziału  w rozruchaoh w dniu urodzin  
cesarskich.

R zym  d. 26. sierpnia. Czterdziestu  
anarch is tów  uzbro jonych  w noże 
kije, k tó rzy  zgrom adzili  się w pewnej 
s z y n k o w n i , skąd zamierzali  wypaść 
na  ulice miasta, by głosić wybuch 
rewolucyi, aresztowano wczoraj.

Londyn 26 sierpnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu izby nizszej za in te r  
pelował depu tow any  Morton, czy ks. 
E d ynbursk i  wobec tego, że złożył p rzy­
sięgę na konsty tucyę  obcego kraju 
(jako p anu jący  księstwa GotajskiegoJ 
za trzym a nadal dowództwo nad flotą 
angielską.

Wczoraj ukończono nareszcie  de­
ba tę  nad bilem o samorządzie Ir landyi 
i p rzy ję to  go większością 34 głosów.

Trzecie czy tan ie  bilu odbędzie się 
we środę.

revue, że co do zawarcia t rak ta tu  h a n ­
dlowego z R o s y ą , po obu stronach 
jak  najpomyślniejsze panuje usposobie­
nie.

Z całkiem wiarogodnego źródła do 
wiaduje się Montagsreruc, że cholera 
w Marmaroszach (na Węgrzech ; przy­
legają do powiatów dolińskiego, kału- 
sk ieg o , stanisławowskiego i kołomyj- 
skiego) wiele ofiar pochłania, i  że z te­
go powodu otwarcie wszechnicy kolo- 
szwarskiej ( Klausenburg na  Siedmio­
grodzie) do nieoznaczonego czasu odło­
żono.

W iedeń  dn ia  28. sierpnia. Hr. Taaf- 
fe, wróciwszy z Ischlu od cesarza, od­
jechał wczoraj znowu do Nalżowa.

Budapeszt d. 28. s ie rp n ia  ester 
Jdoyd  donosi z T em eszw aru : Rozpo­
rządzen iem  m in is tra  w ojny, k tóre tu  
nadeszło d. 26 bm., nakazano n a ty ch ­
miast odebrać kaw aleryi proch bezdy­
mny, i n iezw łocznie przerobić o tw ory  
8-m ilim etrow ego k a rab inu  inanliche- 
rowskiego, poniew aż nie do trzym uje  
sile ekspanzy jne j  prochu bezdymnego.

Drugiem  rozporządzeniem  powoła­
no z całym pośpiechem  oficerów r e ­
zerwowych i żołnierzy (w okręgu k o r ­
pusu tem eszwarskiego) wyćwiczonych 
w telegraficznej służbie polowej, po­
nieważ będą użyci w  m anew rach  ce­
sarskich.

B e r l in  d. 28. sierpnia. Rokow a­
nia handlow e z Rosyą poczną się d. 
1 . października .

B erlin  d. 28. sierpnia. Berliner Ta- 
geblatt donosi, że n a  miejsce hr. Posa- 
dowskiego m ianow any  będzie m arsza ł­
kiem  prowincyi poznańskie j p. Ko- 
ścielski.

L ondyn d. 28. sierpnia. Według 
Timesa g łosowanie kongresu S tanów 
Zjednoczonych co do ustaw y Sherma- 
n a  (o zakupyw aniu  srebra przez rząd) 
odbędzie się dzisiaj. Tzba posłów z p e­
wnością uchw ali zniesienie tej ustawy, 

tak  samo i senat.
P a ry ż  dnia 28. sierpnia. J ak  Temps 

donosi, eskadra rosy jska przybędzie  d. 
27. września do Brest, i to pod ro z k a ­
zami wielkiego adm ira ła  w. ks. Ale­
ksego. Wielki książę  przybędzie  wraz 
z oficerami ąwoimi także do Paryża, 
gdzie się wielkie festyny odbędą.

sić się należy wprost do zarządu warszta­
tów na głównym dworcu.

— P r o d u k c j a  w ina. Według urzę­
dowych zestawień wyprodukowały wina 
w roku 1892 Niższa Austrya 654.100, 
Istrya 503.380, St.yrya 239.200, Tyrol i 
Yorarlberg 403 340, Morawa 174.180, 
Kraiua 93.200, Tryjest 23.480, Czechy 
6.440, Karyntya 206 hektolitrów. Wszy­
stkie te kraje przewyższa jednak Dalma­
cja  produkcją 1,237.530 hektolitrów.

Dział ekonomiczny.
— Na w iedeńsk i m iędzynarodow y  

targ zbożowy przybyło około 3.500 ucze­
stników. Transakcye, jak to już zresztą od 
wielu lat bywa, prawdopodobnie i w tym 
roku będą bardzo małe i w ogóle ograni 
cza się tylko na jęczmień i owies. Preze 
sem obrano Schoellera, zastępcą Breuninge 
ra i Wertheima.

— Prodttkeya górnicza. W r. 1892 
wydobyto w całej Austryi rudy złota 
1.641 cetn. metr. wartości 14.886 zł., 
rudy srebra 141.712 cetn. metr. wartości 
2,672.006 zł., rudy miedzianej 86.355 c 
m. wartości 329.824 zł., rudy żelaznej 
9,932.899 c. m. wartości 2,325.0fc>S zł., 
rudy ołowiu 132.648 c. m. wartości 
922.270 zł., a rudy cynku 339.439 cetn. 
metr. Wyprodukowano w tym okresie 
złota 12’9613 kilogramów wartości 17-580 
zł., srebra 36.658-15 kilogr. wartości

Wiadomości giełdowe.
Lwów d n ia l8 sierpuL (Z Izby handlowej).
A k cje  m  szlakę: Kolei gal. Karola Ludwika

200 zł. tu. k. 216-50 do 219 50. Kolej Lwow.-Czeru.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 255’50 do 258-50. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 385.— do —.— 
Banku kredyi. galic. p o ‘200 zł. w.a. —.— do 215.—

F iaty H n ta irM  n  100 *ł : Banku hlpot. gaf
5°/„ losow. w4<'lat. 101— do 101.70, 5%  * l0*/„ 
drem. 110.00 do 110 70, 4 '/,%  los. w 50 lat. 100-— 
do 100.70. Banki, krajowego 4 '/,%  1°8- w ó l lat 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt, gal. ziemsk 4°^ 
98.— do 98-70, 4% los. w 4 I1/, lat. 98 30 do 99 00. 
4' / ,0 0 los. w 521. 100-00 do 100 70, 4% los. w 66 
latach 98 30 do 99 00

L isty  d łużne  na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
w likw. •- .— do — . Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładn dla Galicyi i Bukowiny w likw. «•/„ los 
w 16 latach —.—. do —.— .

Obllgl za 100 zł. : lndemnizaeyjne galic. 5°l0 
m. k. —.— do — . Galic. funduszu propiua- 
eyjnego 4%  90-70 do 97-40. Buków, funduszu 
piopinacyjuego 5*|0 102-50 do —•—. Kom. bauku

ajowege 5“| , w. a. I. eui. —"— do —■—, 5l',0 
II. »m. 102.25 do —■—. Pożyczka krajowa z ro 
ku 1873 6*L w. a. 105-00 do —.—, z roku HsH 

1  100-00 do 100 70, 4"[„ 16 70 do 97 40 Po­
życzki 4-pre. koronowej 96 70 do 97-4).

Losy: Losy miasta Krakowa 23 50 do 25.—.
Losy miasta Stanisławowa 40 01 do 00 00.

W alu ty : Dukat > «»rski 5.92 do 6 02 . Napo 
e,in lor 9.92 do 1002. Półimpetyał rosyjski 10'15 

do - .—. Rubel rosyjski srebrny 1.29-— do i 31- — 
tlubo! rosyjski papierów/ 1.29 00 do 1-31-00. KO 
marek uieiaieckśob 6170 do 62 30.

W iedeń d. 28. sierpnia (tetćj/rafotoa/n.) 
l ł e u ty : wspólna papierowa 96 40, srebrna

9615, austr. koronowa 96 10 złota 118 65, węg 
koron. 94 10 złota 115-80.

Akeye przedsięb io rstw  tran spo rtow ych  : K « 
lei Ozeruiowieckioj 235 50 Północnej 2865.— 
Państwowej 296-25, Północno-zaahol 232 00, Węg. 
półii.-wsckod. —' Południowej (Lombardy/ 
101 25, aro. Albrechta (za 200) 94.00, Bukowin 
skicukulei lokalnych (za 200) 180 00 Kołoinyjskich 
(za 200) —"—.

Akcye banków : austr. węgiersk. na 60) zI. 
979-—, anglo-austr. 149 00, Landerbanku 239 30 
Unionbanku 247 75, buków. Zakład kredyt, ziem. | 
za 200 zł. 138-— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
585, galic. Banku hypot. za 200 zł. 330, galic.

ku dla handlu i przemysłu za 200 —■__
chorw.-ełow. Bauku kraj. hypot. 116 00 Ziwuo- 
stenska banka U8'00. Kredyty austr. 332-50 Kre­
dyty węg. 407-75.

Pożyczki publiczne : Gal. propinaeyjne 96-50 
buków, propin. 103-00. buk indemn. ÓOO OO, gal , 
kraj. z r. 1893 96 20.

L isty  zustnw ne 5 pr. Gal. Banku hypot.
110 00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie lo i  00
Gal. To w. kred. ziem. 9850, 4 '/, pr. Banku kra­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 
5 pro. baków, kasy onesędn. 100'—.

L osy: austr Czet w. krzyża 18 50, węg. Czerw 
krzyża 12 00, Bazylika—■—, Krakowskie 2400 
Stanisławowskie 4100. Tureckie 47 60.

W alu ty ; Ruble papier. 129'50, 20-markówki 
12 34, 20 frankówfei 9 98, soYereiugs 12 61, tu­
reckie liry złote 1P40 100 inarkówki 6180 wło­
skie 100 lirówki 45 00.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 28. sierpnia.

Hotel fetropol. Wilhelm Kaczera z 
Krynicy, Roman Rossecki z Krakowa, Bro­
nisław Ustyanowski z Szczawnicy, Jan 
sKwarzynski z Nadwórny, N. Oberst Ferie, 
S. kapitan Filipowski, D. Oberstl. Armaro- 
wicz z Przemyśla, Józefa Weiim, N. Kap. 
Altraann z Wiednia.

Hotel Źorża. A. Zapalski z Krakowa. 
R. Markowski z Zatora, K. Binder z Czer- 
niowiec, J .  Nengebauer z Gzerniowiec, M. 
Dziekoński z Busiatyna, J .  Broders z Pary­
ża, D. Pogłodowski z Sndkowiec, M. Mayer, 
W. Poźniak i J. Kostrik z Przemyśla, J. 
Fronins i R. Fronins z Czerniowiec, J, 
Paschka z Wiednia, Brinzei z Trzęsówki, N. 
Szpeek z Sędziszowa, L. Dimitz z Wiednia.

Hotel Imperial. A. książę Chimay z 
Paryża, hr. Kalinowska z Czeremnszna, N. 
br. Stahel z Odessy, A. br. Ehnberg ze 
Szwecyi, H Kieszkowski z Krakowa, Z. 
Epler z Wiednia, W. Esinger z Wiednia, 
F. Pauls z Ropienki, M. Lewandowski z 
Rekliniec, R. Lewandowski z Rekliniee, 
K. Tałpasz z Przemyśla, K. Zawadzki z 
Warszawy.

Stan po w ie trza .  Dziś rano padał
deszcz nieznaczny, zresztą obie doby przy 
dość znacznie obniżonej temperatui/e były 
pogodne.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 762 mm.

Prognoza na dobę dnia 29. sierpnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie oo 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości 
5 m sek.

Siednia temperatura doby podniesie się 
do +16°C., niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza o- 
koło 70°/0.

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogoda.
J u t r o ,  dnia 29. sierpnia, św. Ścięcie 

św. Jana. — św. Myrona M.

H a d e & ł & n e .
(Za tę ru b ry k ę  red ak o y a  n ie  odpowiada).

P r a g a  d. 28. sierpnia. W  sobotę 
w nocy  w ybito szyby w re d a k c j i  sta- 
roen,eskiego Illasu  N ar oda (za w ystą­
p ienie  przeciw  Gregrowi). Z pomiędzy 
sprawców uwięziono dwóch s tudentów.

W iedeń d. 28. sierpnia. Wczoraj 
przed połudn iem  odbył się w Donau- 
feld pod F lo r isdo rf  pod golem niebem 
m ity n g  socyalno-dem okratyczny, na 
którym  przy ję to  rezolucyę za praw em  
powszechnego głosowania. Mówcy
Bród, Ellenbogen (obaj żydzi) i Kraj- 
czy zapowiedzieli powszechny s tre jk  
celem wywalczenia pow szechnego p r a ­
wa głosowania.

W B re iteuse j  pod Wiedniem odby­
li niezawiśli socyaliści zg rom adzen ie , 
na k tórem  mówcy oświadczali się 
przeciw prawu głosowania, g a yż ta _ 
kowe w strzymuje n a tu ra ln y  rozwój 
walki klas. Drugie zgrom adzen ie  nie 
zawisłych zostało rozw iązane  z pow o­
du burzliwych rozpraw. Na obu tych  
zgromadzeniach występowali m ówcy 
arcygw ałtow nie przeciw  p r z e wódcom
wiedeńskiej socyalno-dem okratycznej
partyi.

W iedeń  dnia 28. sierpnia. W edług 
E ztrapost, aroyks. Franciszek Ferdy­
n a n d  (domniemany następca tronu), 
wróciwszy z podróży swojej naokoło

3,293.746 zł., miedzi 8.309 cetn. metr. 
wartości 502.593 zł., żelaza 0.307 904 c. 
łn. wartości 24,417.266 zł., ołowiu 72.519 
i- wartości 1,125.493 zł., a cynku 
52.366 c. m. wartości 1,264 587 zł. Rtęć 
wydobywano tylko w Krainie i otrzyma­
no 794.472 c. m. rudy wartości 1,007.829
z łr .

Najważniejszym produktem górniczym 
są węgle brunatne i kamienne. Węgli 
brunatnych wydobyto w 1892 roku 
161,902.733 c. m. wartości 30,096.891 zł. 
Węgli tych wywieziono do Węgier i za 
granicę monarchii 72.851.478 cetu. m., 
z czego Czechy same wysiały 70,747.806 
cetn. metr., czyli 97‘15°/0 całego ekspor­
tu. Węgla kamiennego wydobyto cetn. 
metr. 92,411.261 wartości 31,680.030 zł. 
tt nu koks przerobione tych węgli cetn. 
metr. 11,302.705 i uzyskano 0,962.975 
cetn. metr. koksu wartości 5,547.703 zł. 
Wywieziono do Węgier i za granicę mo­
narchii 9,306.715 c. m. węgla kamien­
nego i 1,008.580 cetn. metr. koksu.

Wreszcie w r. 1892 otrzymano cetn. 
nietr. 344.811 soli kamiennej, 1,666.520 
c. m. soli warzonki, 379.023 soli mor­
skiej i 459.4bl cetn. m. soli do celów 
p rz e m y sło w y ch . Wartość wyprodukowa­
nej soli wynosi 19,766.821 zł.

 Para przew ozow y austryacki dróg
żelaznych wliczając części kolei zagranicz­
nych wpadające w granice Austryi i zapasy 
austryackiego towarzystwa wypożyczania wa­
gonów obejmował z końcem roku 1892 lo­
komotyw 4.003, tenderów 3.254, pługów 
śnieżnych 248, wozów osobowych 8.570, a 
wozów towarowych 94.428.

— Ulgi ta ry fo w e  dla przewozu paszy 
trw ać mają aż do końca kwietnia 1894 r.

Z rynków towarowych.
P o d iło lo czy sk a  26. sierpnia. Dowóz zboża 

z powodu robót »  polu nadzwyczaj unły. Żyto 
tegoroczne o wiele gorsze aniżeli roku zeszłego. 
Z Kosyi przywieziono parę wagonów nowego rze­
paku, niema jedn»k nań kupców.

Płacono stosownie do jakości: pszenicę po zł. 
O-— do 7"75; żyto nowe 6 —, stare Q-— 6 70 zł. 
wszystko za 100 kg. netto, magazyn kolejowy.

W iedeń 28. sierpia. Przez oały ubiegły ty­
dzień nie było na tutejszym rynku zbożowym naj­
mniejszego ożywienia a mdła tendeneya panowa­
ła stale. Rzoezywiśeie też stosunki są nader nie­
pomyślne. Ze Stanów Zjednoczonych przychodzą 
do Kuropy ciągle ogromne ładunki zboża, a także 
wojna c/owa meiuieoko-rosyjska wywiera na han­
del austryacki wpływ bardzo niekorzystny. Jeżeli 
spór ten ukończy się, w takim razie nasz s:aby 
handel z Niemcami poniesie szkodę, jeżeli zaś 
utrzymają się obecne stosunki, to prowenieneye 
rosyjskie będą robie konkurencję naszym własnym
produktom

Najważniejsze zmiany cen w tygodniu były
następujące :

315 I D e a a t j r s t a .
W s& ech n a u k  le k a r s k ic h

lir. Bogumił B ie to is l[i
po ukończeniu specjaluych studyów 
w instytucie odoutologiczuym w Ber- 
li nie i odbyciu podróży naukowych do 

H alli nad Saal* i Lipska
ordynuje od 9—1 l 3—6

przy ul. Trzeciego Maja
dom dawuiej T euue ta  

lub ul. Kościuszki 1. 8.

B2s O k u l i s t a
Dr. Adam Szulislawski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. W ioher- 
kiewicza w Poznaniu, b. dem o n stra to r k lin ik i 

prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka ob ecn ie :
ul. H etm ańska 1. 10 II. piętro

ord. od 12—1: 3 4.

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. K w ia tk ie w ic z
lek arz ohorób kob ieoyoh
816 O r d y n u j e  od 3—4,

U l i c a  P a  i i s k a  1. 6 .

najniższe 
7-49 ■ 
7 87 ■ 
6 41 
685 
6-86 
6.84 
5-40 

1605

najwyższe
-  7.67
-  8-05
-  6 65
-  6 99
-  7-06
-  706
-  5-50 

10-iO

pszenica na jesień
X e wioS!?«

żyto „ jesień 
„ wiosnę 

owes „ jesień 
n wiosnę 

kukurudza na maj-czer. 
rzepak na sierp.-wrześ.

Na targu dzisiejszym stosunki co do odbytu 
p s z e n i c y  wprawdzie wcale się nie polepszyły, 
ale zaofiarowanie było słabsze niż poprzednio i 
tej okoliczności zawdzięczać należy, że również i 
me pogorszyły się. W porównaniu z ostatnimi 
dniami nastąpiło nawet pewne ożywienie.

Pokup był uadzwyczaj mały a to zwłaszcza 
z tej przyczyny, że wielkie młyny nie brały zu­
pełnie udziału w zakupaen.

Ż y t o  przedstawiało jeszcze mniej ożywienia 
aniżeli pszenica. Tendeneya była nadzwyczaj mdła
a ceny w porównaniu z zeszłym tygodniem obni’ 
żyły się o 10 ct.

J ę c z m i e ń .  Zagraniczni reflektanci h rli 
bardzo licznie reprezentowani i s o n d z ie  ; A 
należy bardzo ożywionego ruchu 
czmiema na nasienie. aaupaen ję-

O w i e s  notowano do ?) 7.sen j  
zł. 7-35 do 7-60 nowy 50 d° 7 80 starri
K u k u r u d z a  6-25 do 5-35.

Już powrócił

Dr. A.GOŃKA
l e K a r z  d e n t y s t a  831

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlrn. Mikolasuha i piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

4758

po
— — r

M ą k a  spadła 20 do x5 ct., przyczem nume­
ry nisk e poniosły stosunkowo większe straty.

T e r m i n y  nie przedstaw iały początkowo za-
intesowania, następnie jednak dość ożywiły się 
na co wpłynęły - - ’
Berlina. sprawozdania

7 56 S?)riedaWAn0 : pszenicę
ż\mo „ ~  n% wio^yio na jeai -
6’92, owies

z Budapesztu i

na jesień po zł 7 50 
. . — — wiosnę 7'89, 7 97, 0' ,

żyto ua jesień 6‘4 1 ,6-48,0-—; żyto na wiosnę 6 8 o, 
na jesień 6 86, 6 96, 0‘— ; owies na

wiosnę t.‘84, 6’94, 0.—: kukurudzę na wrzes. - pa­
ździernik 5 1 1 , 5T5, na maj-czerwiec 5 '44^ &* a’ 
rzepak na sierpień-wrzes.eń 1610 do < 
styczeń-luty 15'45 do 15'60.

W ł a d y s ł a w

Wszelaczjńsfci
p r z y  u l .  Akademickiej 18, parter
udziela nauki muzyki i gry  

na fo r t e p ia n ie .
Z g ło s z e n ia  p rzy jm u je  w  sw e m  
m ie s z k a n iu  c o d z ie n n ie  o d  g o d z  

3 d o  0  p o p o łu d n ia .

ZAK ŁAD W Y C H O W A W C ZY
dla chłopców 840

W. Axentowicza
już z o s ta ł  otworzony we Lwowie

przy nllcy Piekarskiej 1. 6.
I .  p i ę t r o .

B e z  - b l a g i -  -  P r o s z ą  t y l i c o  r a z  e p r ó T o c w a ć ‘\  Wszelkie wyroby gumowe i opatrunki chirurgiczne w nąjwiększym wyborze i po cenach fabrycznych

Nabyć można ty lko  w drogueryi J* GÓRNEGO T. P IL A R SK IE G O  Lw ó^, hotel Gcorgoa.
p O  3- Z ł -  © tL 3?'-' z ł -  i  T „  ĆL-



GAZETA NARODOWA z W torku dnia 29. Sierpnia 1893. Nr. 197.

D H O B f t t i  O G Ł O S Z E N I A  p o  c e n c i e  o d  w y r a ż a .
Najmniej za 10 et., tylko codziennie.

W AGI decymalne wyrobu krajowego 
(z długoletnią gwaraneya) o sile 100,

150, 200, 250, 300. 400 kilo, złr. 17'— ,'skiego, Lwów 
19-—, 22-—, 27 —, 30-—, 35 —, polata _ _ _ _ _ _ _ _
P io tr  C h rz a n o w sk i, handel żelazny we 
Lwowie plae Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
te lry) w  v

K a r a b e l e ,  guzy
wielkim wyborze zawsze

s p i n k i ,
u

Halicka 17.

agrafy w
•J. Dąbrow- 
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P E R F U M Y
świata eleganckiego, to perfumy narodowe, 
przyjemne i odświeżające, a więc nadają 
się do chusteczek. Flakonik  z t ryskawką 

80 et. i złr. 1 20 do nabycia 
u Antoniego Gawłowskiego, Batorego 14.

S. Nadel, Kopernika 10. 4662

v * o w o ś c i  do wszelkich robót damskich P1' 
111 oraz przybory do szycia, szydełkowa-

ROKU 1886 istniejąca Pierwsza pry­
watna szkoła czteroklasowa ludowa prof. 

Wajgla, przyjmuje uczniów od 1. września 
zy ulicy Piekarskiej 1. S. 64>

nią i krawiecczyzny, poleca najtaniej Ja n . kEDEN L I B  D U Ó I H  uczniów znajdzie 
D z iew o ń sk i, Magazyn drobiazgów dam -|«  wygodne umieszczenie i dobrą opiekę. 

■■■ Lwów, Halicka 6. 66l Ulica Ossol.nskmh 11 , schody 6, drzwi
. Nr. 54.skich, 652

UCZN IO W IE znajdą wygodne umieezeze j 
nie i rodzicielską opiekę. Kouwers&cya 

niem ieeta w domu. Ulioa Blacharska 1. 2.
B RYNDZA majowa górska, faska 5 kilo 

złr. 2 28, B ulion wyrobu Kazimiery

PRZY U LICY  C ZA RNECKIEG O
liczbą 22, obok kośeioła Karmelitów —

Matczyńskiej po złr. 10- 7 50, 6 -50
— 15'50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu Lap- 
p0(jj8zyn, Brzeżany. 588

Poszukuje się kilkanaście

m a ją t o  imM
mniejszych i większych, przeważnie z la­

sam i/ do nabycia. 4770

T ak że  k ilk a  dzierżaw .
F.askawe szczegółowe zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać do B iu ra  w yw iadow czego 
K aro la  Z akrzew skiego  w T arn o p o lu .

D o  s p r z e d a n i a
kam ien ica  p ię tro w a  o 7 oknach, z oficy­
ną i 120 n  sążni frontu pod budowę, przy 
ulicy św. Łazarza 1. 10. Bliższa wiadomość 
pod lit. Em. D. w Adm. Gazety Narodowej.

przyjmuje się panów studentów 
pomieszkanie. Bliższa wiadomość u 
domu.

na wikt i n A N K  ROLNICZY we Lwowie, utrzy-, WIKI 1 | »
dozorcy | )  muj e na składzie nawozy sztuczne (su 

654 [perfosfaty z kości i guana, mączkę kostną 
roztworzoną, żużle Thomasa i t. d.) Poleca

PRZY JM IE  S IĘ  jednego lub dwóch również banatkę oryginalną, pszenicę fran- 
nczni szkół średnich , zapewniając wy- cusbą „hors concurs“, donkę i inne gatun 

gody wszelkie, osobny pokój, nadzór peda-jki pszenicy i żyta do siewu. 657
gogiczny. Wiadomość w Administracyi.   ■ —

R O N I starej i nowej, strojów polskich, 
sukien, ubrań gotywych , obrazów sta- 

■ • ' "  1 Ł '  Ja-
Y Y »O W A po żołnierzu wojsk polskich 

zostaje w największym niedostatku ijryoh 
prosi W-nych Pau i Panów Rodaków o gzezyszyna Lwow. 
łaskawe udzielenie jej wsparcia. A. S. U| 
pani Lang. ul Batorego 1. 28. 650 ' ' ”  1,1

-i BARDZO CHORA ł

poszukuje za gotówkę Zakład

TU T K I CYGARETOW E n lek le jone?
z najlepszej bibułki francuskiej, 10uu‘ 

Bztuk

; b
VI. rozkaz

będę jeśli dożyję. V II zapóźno.
łyjazdu
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od t złr. poleca fabryka F . Niża- O K L E P  KORZENNY- z urządzonym po- 
łow sk iego , Lwów, Hotel Żorża. Opakewa- *3 ko.jem do śniadań korzystnie do naby- 
nie gratis. Pivy odbiorze 5000 sztuk prze- cia. Zgłoszenia do drukarni Pillera i Spół- 
syłka franco. 6o7 ki, Lwów, Łyczaków 3.

FRANCISZEK DŁUGOSZ
w  K orczynie obok Krosna

poleca 4737

swoje wyroby krajowe

PitiTNiUHAlIE
ezysto b lichow ane,

Stołową bieliznę, Obrusy, Serwety, 
chusteczki do nosa, ręczniki, dym­
k i , wyroby adamaszkowe, płótna 
zegeltuchowe na letnie ubrania, 
ścierki i t. d. Próbki na zadanie.

nowe sprzedaj 
najtaniej

U M IL  W E I N E l t
Wien i., Salzthorgasse 4

4509

Zaraz potrzebny na stałe!

s u t o j e k t
fryzyerski lub felczersk*
do strzy żen ia  i g o łc u ia , na dobrych wa- 
runkach, w Państwie  rosyjskiem, guberni 
Wołyńskiej, miasto D u b n o , druga stacya 
od granicy Brodów. Można się porozumieć 
listownie. Adres: D u b n o , W. K aw ka

aE
T a o r y f a  p r e m i o w a

pa ubezpieczenie przed stratą przy losowania następują­
cych losów  włącznie 1. września 1893.

(W niżej podanych terminach odbywają się losowania następujących losów. 
W porównaniu z kursem dziennym wynika znaczna s tra ta , skoro te log/ 
z najmniejsza wygrana zostaja wyciągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie­
czamy właśofcieli iesów w  ten sposób, że w razie w y lo s o w a n ia  z najmniej­

szą wygraną wydajemy za wylosowane losy takie same niewyiosowane.)

stary Cognac
destylowany, z wina własnej uprawy, do­
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr.

Benedykt Hertl, w ła śc ic ie l dóbr, 
zam ek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

NAZWA LOSU na ciągnie­
nie dnia Prem ia w austr. wal. ewent. s tra ta  

przy wylosowan

Losy austr. Czerwonego złr. : złr. ct.
k r z y ż a * ) ................. 1 września — to za sztukę 8 —

Losy kredytowe . . . . — 50 20 —
Losy Bazylika*) . . . . _ 07 3 —
3 %  losy Zakładu kredyt.

ziemsk. austr. II. em.*) 6. września 20 ” 15 —

*) Kwit premiowy (Gewinnstsohein) należy się w razie wylosowania ubez­
pieczającemu.— PROMESY na 3% losy Zakładu kredyt, ziemsk. austr 
II. emisyi po złr. 1'BO. Główna wygrana złr. 50.000 PROMESY na 

losy kredytowe po złr. 5-—. Główna wygrana złr. 150.000. 4638
Towarzystwo bankowe i kantora wym iany

Schellenberg &. K reyser, w e Lwowie, plac Halicki 1.

i

I

Nowość!
Mąka torfowa
dek do desinfekcyi. do posypywania w staj­
niach pod bydło w miejscach zanieczyszcza­
nych i spluwaczek, posiada tę własność z 
powodu swoich części gąbczastych i sk ła­
dników kwaśnych, że wciąga w siebie wil­
goć i neutralizuje wszelkie nieczyste szko­
dliwe dla organizmu człowieka odory, w o- 
becnyeli cza ach epidemiczny h sanitarnie 

polecany. (Jena jednego cetnara 85 ct.
Do nabycia w handlu 4749

J a n a  W a ż n e g o
ulica Czarnookiego 1. 2 we Lwowie.

C. k. k o leje  państw ow e.

R u c h .  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c l i
w e d ł u g  z e g a r a  lw o w s k ie g o

obowiązujący z dniem 1. czerwca 1893.

Do Lwowa przychodzą z
Krakowa . . . . . .
Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko od 1. lipca do 

w ącznie SI. sierpnia) . . . . .
Muszyny-Krynic-y i Chabówki przez Tarnów 
Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub Rzeszów (tylko od 25.

czerwca 15. września) . . •
Moszyny-Kryniey przez Stryj . . . .
Nadhrzezia i T arnobrzega .
Podwołoczvsk i B r o d ó w  na dworzec główny 
Podwołoczysk i B r o d ó w  na dworzec Podzamcze 
Srczawy . . . .  .
K ; npolunga . . . . . . .
Itadowiec . . . . . . .
Barhometu n. S. i Czudyna . . . . .
Nowosielicy . . . . . . .
Siobody m agurskiej kopalni . . . . .
Kusiatyna przez H alicz . . . . .
Buczacza przey, H alicz . . . . .
Bełzea . . . . . . . .
Sokala . . . . . . . .
Lawocznego, (Pesztu, Miszkolca, Serencza, Munkacza, 

Chyrowa i  Stanisławowa, przez Stryj .
Stryja . . . . . . .
Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Borysławis, przez Stryj

Ze Lwowa odchodzą do
Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina) . .
MuBzyny-Krynicy i  Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów 
Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko od 1. lipea do

włr cznie 31. sierpnia)
Muszyny-Krynicy przez Tarnów .
Muszyny-Krynicy przez 8tryj .
Nadbrzezia i Tarnobrzega . • ■
Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego 
Podwołeezysk i  Brodów z dworca Podzamcze 
Suczawy
Buczacza przez H alicz .
H usiatyua przez ila licz  .
Sfobody lunguislcicj kopalni . . . .
N owrsielicy . ■ .
Berhometu n. ł5. i Czudyna . . . .
Radowiee
K im polunga . . . . . . .
Sokala . . • • • • . .
Bełżca . .
B orysław ia przez Stryj • ■
Ławoeanego (Mlińkaezil, Serencza, Miszkolca, Pesztu ■ i 

Chyrowa przez Stryj) .
Stanisław ow a pzzez Stryj ■ •
Skolego i Chyrowa przez S try j ■
Stryja .  . •

0  c  I  ą .  g f
1
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9-56
9-56

3 31 
7-21

. 7-21 10*26 .

7-21 8 «i
10-26 8"ói
10-26 .

3-41

■

Lodownie

O A n ie d z ie l i  2 1 - m a ja  
następujące pociągi:

do Zimnej w o d y
odjazd ze L w ow a (p. nr. 86) 

Lwów oljazd . . . .  godz. 4-13 popoł- 
Zimnawoda przyjazd . . „  4*34 „

P ow rót do L/wowu
p. nr. 15 Zimnawoda odjazd godz. 6-22 wieczór

» n Lwów przyjazd - „ 6 '36 „
p. nr. 13 Zimnawoda odjazd „ 9*27 „

• n Lwów przyjazd -  „ 9 ’4 I  »

br. począwszy, kursują codziennie aż do odwołania

do Brz. ucho wio
i d j a z d  ze  L w o w a

Lwów odjazd  
B rzuchow ice  p rzy jazd

P o w r ó t
p. ;

B izuchow ice  odjazd  . 
Lwów p rzy jazd  .

p. nr. 2265
• godz. 3*51 popoł.

' • - 4*12 „

do L wo wa
ir 2262

■ S°dz. 8-37 wieczór 
n 8*58

.UW AGA. Godziny drukowane g ru h em l czcionkam i oznaczają p ę y fi®o
wieczór do 5 minut są rano.

K v z U U j ja z d y  \ r  fo rm acie  k ieszonkow ym  
rasach »t»«yjnych i u  konduktorów.

są do nabycia w biurach informacyjnych,

najnowszego systemu 
najpraktyczniejsze

do zastosowania w domach pry­
watnych i reetauraeyach w ró­

żnych wielkościach poleca po 
cenach najniższych

A l o j z y  I l t L b n e r
L w ów , R ynek 1. 38.

Wszelkie roboty wchodzące 
w zakres artystycznego

malowania szyldów,
trawienia szyb i lakiernictwa

w ykonują 4 i66

po nader niskich cenaeli

R . S p r in g m a n n
art. malarz

i L. A p p e l
Lw ów , ulica Skarbkowska I. 6

napracelw teatru Kr. Skarbka.

W łaśn ie  sie u k a z a ła  4771

C H O L E R A
zapobieżenie je j  i le c ie n ie  zu p e łn ie  no­
wa m eto d ą . Z wieloma senzacyjnsml obja­
śnieniami. bo  nabycia we wszystkich księ 
garniach, albo wprost w księgarni nakła­
dowej M i n e r ? a ,  G r a z  (Styryaj, za nade­

słaniem 25 c t. w markach listowych.

Bez prucia
przyjmuje 4730

SA N S BIVAL!

Magasin Gorset de Paris
L4VÓW, p lae  Halicki I. 15

(w gmachu Banku hipotecznego)

poleca prawdziwe paryskie

GORSETY d a m s k ie
prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju
różnokolorowe, jako to: szare, b iałe , czar­
ne, ereme, drap, niebieskie , bordeaux i ró­

żowe. 4626
G orset balowy z przedniej białej satyny, 

z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 2 50, 3, 3 50.

G orset z przedniego białego dreliohu, z ro­
giem, po złr. 8 50, 4, 5, 6.

G orse t z najlepszego czarnego klotu, z pod 
szewka gradlową z rogiem , po złr. 3, 4,
5, 6, 8.

G orse t z podwójnej materyi ażurowej, wy- 
kwiutny, z rogiem, fason najnowszy po 
złr. 5, 6.

G orse t wysoko sznurowsny, z drelichu 
forma gorsowa, krój elegancki po złr 
3-50, 4, 5.

G orse t z jedwabnego atłasu , bardzo wy­
kwintny, z koronkami i sierokiemi je ­
dwabne u  i taśmami po złr. 10, 12, 15.

G orse t dla dam lop-iej tuszy, z dreliohu 
szarego z gurtom elastycznym, z rogiem, 
po złr. 6, 7, 8.

S znurów ka aJa osób w poważnym stanie 
będąoych, czyli sznurówka dla młodych 
dam karmiących, najlepszy fason, do za­
pinania z przodu oraz do śoieśniania lub 
rozszerzania , albo też wstawką elastyczną 
z najlepszej satyny lub drelichu, po złr.
6, 7, 8, 9, 10.

Sznurów ki dla dziewcząt każdego wieku,
do trzymania się prosto, z szelkami 
najlepszym gatunnkn, satynowe z rogiem 
po złr. 2 50, 3, 3-50, -  a la Sireno C. p 
po złr. 3 50, 4-50, 5, 6-50.

N o n teau te s  G orset S te fan ie  po złr. 3 50 
4, 5. — Brykle na 5 guzików.

G orset K ira s s  36—38—40 ctm. długi, 
francuski nioiany drelich po złr. 3, 3'50, 
4, 5, 7.

G orset P a n c e r 34—36 ctm. d ług i, fran 
euski, nioiany drelich po zł. 2'50, 3, 4, 5.

ilszjstdie części rożnej obj&tei ą  na składzie.

Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę.
Stare gorsety p rzy jm u ją  się do naprawy.

odnaw iania i prasow ania
wszelkie ubiory męskie i suknie damskie

Pierwszy wiedeński 
Zakład czyszczenia plam

SZYMONA WEISSA
I _ i - w ó - v * r  

u lica  K opernika liczb a 12.
Na życzenie czys/.czę ubiory za po­
mocą pary w przeciągu kilku gadzin.

4682poleca 
FIRMA HANDLOWA

W .  C Z O P P
Lw ów , Żółkiewska I. 2.

Rok założenia 1843.

JA N
JA R Z Y N A

ju b ile r  i z ło tn ik
Jw e Lwowie, pl. Marjackj?
Jpoleca swój bogato za i 

opatrzony skład wyro I 
^bów jubilerskich, zło- 
k tych i srebrnych

po n a jn iższ jcą  
cenach.

W  żeńskim wychow aw czo - naukowym (ośmioklasowym)
Z A K Ł A D Z I E

i
we  Lwowio u lica  Czarneckiego I. jg  4747

ro z p o o z & ie  m ę r o k  ■ 1 t o i n y  d n ia  5. w r z e ś n i a .
Bliższych w skazówek dotyczących umieszczenia w zakładzie stałych pensyona- 
rek udziela właścicielka z a k ł a d u  codziennie od godziny 1 1  rano do 4  popoł. 

uczenie dochudząayeh rozpoczną się dnia 29. sierpnia od godz. 11—6.

monety
nie licząc

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

^  Wpisy u

ł + 4 4 + H + + ł + t ł ł + ł M + + H + + *  
K a n t o r  w y m i a n y

c. i  oprz,
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i
po kursie dziennym najdokładniejszym, 

żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca:

4rł |a0/o Usty h ipoteczne  
5°/0 l is ty  h ipoteczno prem iow ane  
5°/0 l is ty  h ipoteczne bez prem ii

listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
'/o Hsty Banka krajowego 
/o pożyczkę krajową galicyjską 
pożyczkę krajową galic. koronową 
pożyczkę propinacyjną galicyjską 
peżyczbę propinacyjną bukowińską 
/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
Io pożyczkę propinacyjną węgierską 
węgierskie obllgacye indemnizacyjne

k tó re  to pap ie ry  ja k u też  i wszelkie r e u ty  aus tryaek ie  i w ę­
g ie rsk ie  K a n to r  w y m ia n y  B a n k u  h ip o te cz n eg o  zawsze k u ­

p u je  i sp rzeda je

po ceu ach  najkorzystn iejszych .
Uwaga : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupująoyeh wszelkie w ylosow ane, a ju ź  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież z ap ad łe  kupony za g o i . u ę ,  hez wszelkie*® 
p o tr a c e n ia , zaś zam ie jscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywisty®*1
kOSZtŻW. f gj,

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostaroza nowy 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

4»/,
4*/.'
4*/»°
4%
4 ° /0 
5  • / .  
4 * /i°
4‘/.s
4 ° /0

W ęgorz w marynacie, prim a; (extra Starkę) poozt. baryłka zł. 4-—
pół baryłki 

poczt. bar. 3 75, pół bar.
„ „ 3'50, „ „

około 25 poreyj poez. bar.

2-35 
2 20 
210 
450 
2-50 
2 10 
2T 0 
2T 0 
2-10 
210 
2-10 
2-10 
175
2-75
3-50

(Starkę)
(m itteistarke) 

bez ości
Śledzie w marynacie środkowe części

„ Bismarki bez ości ze sosem picant „
ff Śied/.io (Bratheringe) najlepsza ryba morza półn. „
Rollmops 40—45 sztuk „
ff śledzie tłuste rnaryn. z cebulą i musztardą „
Śledzie angielskie. Ma'jes prima 30—40 sztuk „

holenderskie 30—35 „
śledzie najdelikatniejsze w ffang. muszt. sosie. 120—140 szt. „
Kronsardynki ro-yjskie w pickant sosie „
Anehovis Christiania“ w sosie z ziół północnych „
Węgorz „Bricken" pieczony w sosie (doskonale się przechow.)
Sardynki w oliwie, najlopsze, 9 puszek w ielkich lub 16 m ałych

j* dno poczt. Collis zł. 4 50
Ańchovis (Appetit Silds) bez ości f) n „
Sardele brabanckie z r. 1890 najlepsze poczt. bar.
Minogi elbińskie (przecliowują się wybornie) n
Sprotki z Kiel skrzyneczka 160—200 szt. 1'20, poczt. Collis 
Biklinki z Kitl 40—45 sztuk P®«&t. skrzynka
Śledzie łososiowe wielkie, tłuste, wedzone „ n
\ \  egorz wędzony prima ,  n
Losos wędzony (Scheibenlachs nowość) puszka 15—20 sztuk 4 puszki
Kawiar uralski, siwy, wielkoziarnisty, łagodny kilogram

„ srednioziarnisty „
„ Alasea, w smaku podobny do astrachańskiego „

Świeże ryby morskie pomuchła (dorsz), łupak (szel.) Cabllan
skrzyneczka pocztowa

franco, bez eJa, za pobraniem do każdej 
stacyi pocztowej dostarcza

F i l i p  R i c h a r d  P e t e r a
Altona —  Holstein.

4-50 
6 20 
4*40 
1 75
1-50
2-25 
7 50 
4-25 
3*75
3-25 
375

2- -

4751

Ul.

FABKIKA SZTUCZNYCH

NAWOZÓW
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka

Roztworzoną kwasem siarkowym
Moczką kościaną i Superfosfaty
z gw arancją  najwyższych procentów składników, i tej 

samej ja k  dotąd jakości. 4618

j a k  i m i o m c z
we Lwowie u lica Kopernika 1. 3, nlioa Halicka 1. 19, 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Caornlowcacli Rynek 1. 2
p o l * ° *

niezawodne i niezrów nane w swych skatkach

Ł i © i K i i i g s
J  u k o  t o ;

M y d ł o  b ę d ż w i n o w c  — używa się p rzeciw  w yrzu tom  i p la ­
m om  nas o r n y m ,  usuęya gzorstkośó skóry  a cerze  nad a je  
ezeratwosc 1 a k s a m i tn ą  m iękkość . . . —  25
1 A u . a * s o n e ,  w p ływ a  bardzo  ko rzy s tn ie  n a  płeć, do­
kładn ie  oczyszcza i wybiela skórę. M ydło to j e s t  znako-  
routie dzia ła jącym  śroifkiem przeciw  o p a le n iu ,  p ryszczy-  
kom j pęcherzykom  n a  tw a r z y ;  przeciw p iegom  i z g r u ­
bieniu naskó rka  . . . . . .   -25

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usu^a wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk -  ’25 

Mydło kamforowo-slarfcowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . — -30

M ydło  karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz ,  a nawet całb ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . t  .gQ

M ydło K a r b o l o w o  - piaskow e do m ycia  rąk  dla pp. le k a ­
rzy 1 akuszerek  — kaw ałek  .  .j>Q

Mydło k re o i iu u w e  zawiera 5%  czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . *__.35

M ydło siarkow e z w ie lk iem  pow odzen iem  używa się do 
z n iszc ze n ia  pryszczy  i wszelkich w yrzutów  n a  skórze —  25 

M ydło siarkow o-sm ołow e. —  Mydło to sk ła d a  się z 4 0 %  
sm oły  a 1 0 %  siarki ,  p rzew ażn ie  byw a nżyw ane na  świ rzb. 
Mydło to okazało  się ja k o  na j lepszy  środek  przy tej s ła ­
bości , p rzew yższyło  ono bow iem  w sz y s tk ie  nowe w y n a­
lezione a  tak kosz tow ne środki —  k aw a łek  . .  3 5

M ydło sm ołow o g licerynow o składa się z 85% gliceryny 
i 10%  sinoly (dziegciu), jes t  pod każdym względem je- 
dnem z n«jl pszych dt-sinD-keyjno hygienicznem mydłem 
toaletowym. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest prze/, swą desinfekcyjuość i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do “®u* 
nięcia wszystkich nieczystości uaskórnych , jako t0 : P*9* 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — k*w«ł0lf —-30 

M ydło sm ołow e zawiera 40 %  smoły (dzi®Kciu)> Usuffs 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skóm»r pocenie nóg j 
łupież na głowie — kawałek . • . , • . —*30

M ydło  storaksow o używa się przy oi®rPl0II1,ach flaskórnych 
a przeważnie przy świerzbach -  1awałek . . —-30

Mydło tym olow e zawiera 3%  tyj°nlu "Znakom icie  oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrlUtów — kawałek . — -50

_ f  drUkarn‘ P ille ra  i Sp***1 
nabyć mężna książkę do modlenia pod tJw łem :

* *  m  ł f  ■  m j  m 0 ~

1 ,JiUońć c o d z ie n ń 0
zebrane p n e i  M. 8*aJ»« K arm «Htę.

1 “  egMm_pla”  ob̂ > -
1 i ł i  — et,

ilu.,, i ;-SS ;

: > *

b u k a m i i litografii P illera i s Pó^ i  (Tebfonu Nr. l74»)


